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Depesza
A. Zawadzkiego

Z okazji święta narodowego 
Islandii — 15 rocznicy prokla­
mowania republiki — przypa­
dającego 17 bm., przewodni­
czący Rady Państwa — Ale­
ksander Zawadzki wystosował
depeszę 
zydenta 
Asgeira

gratulacyjną do pre- 
Republiki Islandii —

Asgeirssona.

Cena 50 gT

Rok XV Wydanje AB Poznań, czwartek, 18. VI. 1959

Lubo Babic w Polsce
16 bm. przybył do Polski na 

XXVIII Międzynarodowe Tar­
gi Poznańskie przewodniczący 
Komitetu Handlu Zagranicz­
nego Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii — min. 
Lubo Babic.

Kryzys rządowy 
w Ausfrii

W poniedziałek, w pięć ty­
godni po wyborach do parla­
mentu, rokowania w sprawie 
utworzenia nowego rządu 
austriackiego znalazły się w 
stadium kryzysu: partia lu­
dowa sprzeciwiła się bowiem 
swemu przewodniczącemu,

~K)u Lei, zn.ad.

Wkrótce „nalot“
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Pobyt na wczasach
będzie w tym roku przyjemniejszy

SZCZECIN (PAP)
Piękna, słoneczna pogoda ściągnęła już kilka tysięcy 

wczasowiczów do Międzyzdrojów. W tym roku zrobiono 
tu wszystko, aby wypoczynek udał się jak najlepiej. 
Odnowiono wiele budynków, których różnckolorowe fa­
sady przyciągają wzrok. Wszędzie pełno zieleni i kwia­
tów. —------------

kanclerzowi Raabowi, 
chciał powierzyć tekę 
sów przedstawicielowi 
socjalistycznej.

Historia

który 
finan- 
partii

polskiego rolnictwa
Z okazji Tysiąclecia Państwa 

Polskiego wydana zostanie na­
kładem PWRiL „Historia rol­
nictwa na ziemiach polskich”. 
Będzie to zbiorowa praca kil­
kunastu naukowców z Polskiej 
Akademii Nauk i instytutów 
badawczych.

W uprzyjemnianie wczaso­
wiczom urlopu wiele starań 
wkłada Dyrekcja Okręgu FWP. 
Jej ambicją jest zapewnienie 
mieszkańcom domów wypo­
czynkowych rozrywek również 
w dni deszczowe. Dyrekcja 
FWP zezwoliła także na prze­
sunięcie w dni pogodne godzi­
ny obiadu, aby wczasowicze 
nie musieli opuszczać plaży w 
okresie najsilniejszego opero­
wania słońca.

„ARGED” uruchomił w Mię 
dzyzdrojach wypożyczalnię 
sprzętu turystycznego i gospo­
darskiego. Nie potrzeba więc

SWA

NASI REPORTERZY DONOSZĄ:
ZWIEDZAJĄCY

XXVIII MTP gościły do po­
niedziałku 229,5 tys. osób, w 
tym 4221 z zagranicy. Do tego 
dnia bawiło na Targach 996 
kupców ze wszystkich stron 
świata. Wycieczek było nie­
wiele — około 20 tys. turystów 
krajowych i fachowców oraz 
925 cudzoziemców.

DZIELI — BAŁTYK
ŁĄCZY — 30 LAT

Szwedzko-Polska Izba Han­
dlowa z siedzibą w Sztckhol-

mie powstała 30 lat temu. Dziś 
skupia ona 34 członków z Pol­
ski i Szwecji. Korzystając z 
MTP, zorganizowahó spotka­
nie przedstawicieli sfer gospo­
darczych z obu krajów, na któ 
rym omówiono rolę Izby w wy 
mianie gospodarczej obu part­
nerów. W spotkaniu wzięli 
m. in. udział: prezes Polskiej 
Izby Handlu Zagranicznego — 
A. Adamowicz, pełnomocnik 
Ministra Handlu Zagraniczne­
go — St. Maksymowicz, a ze 
strony szwedzkiej — prezes 
Izby p. Sven Norman.

zabierać ze sobą ani roweru, 
ani namiotu, ani żelazka do 
prasowania czy „urządzeń” dla 
dzieci, jak -wózki i łóżeczka, 
opłaty skalkulowano tak, że 
są naprawdę dostępne dla kie­
szeni przeciętnego wczasowi­
cza.

Około 30 tysięcy urlopowi­
czów zjechało już na Półwy­
sep Helski. Zaroiły się takie 
miejscowości jak Jastarnia, 
Jurata i Jastrzębi Góra.

Gospodarze pragną udostęp­
nić przybyszom przejażdżki 
po zatoce łodziami rybackimi. 
Niewiadomo tjednak, czy zgo­
dzą się na to rybacy, których 
dotychczas nikt jeszcze o zda­
nie w tej sprawie nie pytał.

Otoczona Beskidem kotlina 
żywiecka przyjmie w tym ro­
ku około 100 tys. turystów, 
wczasowiczów i dzieci, które 
przyjadą tu na kolonie. Dla 
wygody gości otwarto już w 
wielu miejscowościach sezono 
we kioski, nowe skiepy, jadło­
dajnie i kawiarnie. Wszystkie 
placówki handlu i usług zao-

Pościg 
za rozszalałą

w Opolu
Z cyrku Arena’’, przeby-

wającego obecnie w Opolu, 
wymknęła się 16 bm. niepo­
strzeżenie

obecnie

lwica „Lia”. Mi-

polskich lalek
na Nowy Jork

Dalsze transakcje na Targach
(Inf. wł.)
W dniu 16 bm. zawarto na MTP wiele dalszych 

transakcji handlowych. Jedną z ciekawszych jest umowa
podpisana przez centralę , 
towe obiekty przemysłowe.

,CEKOP”, która eksportuje go-

patrzone w potrzebne towary 
i materiały. Zagospodarowano 
rejon jeziora w Porąbce O- 
twarto tam osiedle domków 
campingowych, przystanie że­
glarskie, sklepy i kioski. No­
wością będzie restauracja na 
kółkach, która w stałych wy­
znaczonych godzinach odwie­
dzać będzie poszczególne miej 
scowości i wydawać tanie i 
smaczne posiłki.

W powiatach Nowy Targ, No 
wy Sącz i Żywiec, GS-y przy­
stąpiły do rozbudowy sieci 
placówek gastronomicznych.

Kontrakt przewiduje, że 
„CEKOP” przeprowadzi na o- 
kreślonych terenach NRD ba­
dania złóż surowcowych i w 
razie uzyskania pozytywnych 
wyników, co jest prawie pew­
ne, dostarczy Niemieckiej 
Republice Demokratycznej za 
około 20 min. rubli komplet­
ną dokumentację i urządzenie 
dla dwóch dużych fabryk 
lekkich betonów. O rozmia­
rach tego zamówienia świad­
czy chociażby to, że wyposa­
żenie dla każdego z zakładów 
ważyć będzie około 2.G00 ton.

Nie jest to jedyna tego ty­
pu umowa podpisana przez 
„CEKOP”. W tej chwili cen­
trala ta uruchamia i wypo­
saża 11 podobnych fabryk be­
tonu w Związku Radzieckim 
i Czechosłowacji, a w następ­
nych latach dostarczy podob­
ne urządzenia dla kilkunastu

15 bm. przybył do Warszawy 
przewodniczący Rady Prezy­
dialnej Węgierskiej Republiki 

Ludowej — Istnan Dobi.
Na zdjęciu: Istuan Dobi na 

lotnisku O' ecie.
CAF — ‘Grzęda

Wysokościowe eksplozje
uszkadzają oczy

WASZYNGTON (PAP)
Błysk eksplozji nuklearnej 

Skonanej na dużej wysokości 
ihoże spowodować oparzenie 
siatkówki oka nawet z odle­
głości 300 mil (480 km) — o- 
znajmiła w poniedziałek wie­
czorem amerykańska Agen­
cja Energii Atomowej (AEC).

W pierwszym szczegóło­
wym raporcie na temat dwóch 
Wysokościowych wybuchów 
Wodorowych, przeprowadzo­
nych przez USA iatem ub. ro- 
ku na Pacyfiku nad Wyspą 
Johnsona, AEC podała ponad­
to. że eksplozje tego typu mo- 

poważnie zakłócić łączność 
radiową,

Wysokościowe eksplozje ją­
drowe mogą również sparali- 
^wać na dużą odległość rada­
rowy system ostrzegawczy.

W różnych odległościach od 
miejsca eksplozji umieszczono 
króliki. Przywiązano je w 
•datkach w ten sposób, by ich 
Pyszczki były skierowane w 
stronę wybuchu. Jak podaje 

okazało się, że oślepiają­
cy błysk uszkodzi w pewnym 
Ropniu siatkówkę (wewnętrz- 

b. czułą na światło część
M zwierząt znajdujących 

. $ aż o 300 mil od miejsca pró 
y> Powierzchnia oparzeliny 

siatkówce królika umiesz- 
^onego o 60 km od centrum 

obuchu miała milimetr śred
& U królika oddalonego o 

0 mil była o jedną czwartą
Mniejsza,

TYM RAZEM — FILM
Wystawcy kanadyjscy zro­

bili dziennikarzom niespo­
dziankę, organizując po<az fil­
mowy. Obejrzeliśmy kilka cie­
kawych krótkometrażówek, z 
których najciekawsze były 
barwne filmy eksperymental-
ne. (z)

ZDOBYWCY
„ZŁOTEGO CZÓŁENKA”

Załoga Zakładów Przemysłu 
Jedwabniczego im. W. Wró­
blewskiego w Łodzi podjęła 
dla uczczenia Święta 22 Lipca 
liczne zobowiązania produk­
cyjne o wartości 5 milionów 
złotych. Zakłady te przodują 
we współzawodnictwie mię­
dzyzakładowym w Łodzi. 
Dwukrotnie otrzymały (w IV 
kwartale 1958 r. i w I kwar­
tale 1959 r.) „Złote czółenko”. 
Na zdjęciu: Rafał Wójcie- 
chowski przy maszynie do | 

drukowania tkanin.
CAF — fot. Rozmysłowicz

mo natychmiastowej interwen 
cji tresera Tadeusza Macie­
jewskiego, lwica zoołała uciec 
poza teren cyrku. Nie poma­
gały, ani .nawoływania, ani 
groźby tresera. Rozszalała 
lwica pomknęła ulicami Opo­
la.

Dopiero po trwającym po­
nad półtorej godziny, pełnym 
grozy, pościgu lwica wpadła 
do ubikacji przy ul. Katowic­
kiej 70a. Dzielny treser poskro 
mił swą niesforną wychowan­
kę.

Po uchwyceniu lwicy treser 
— T. Maciejewski powiedział 
reporterowi Polskiego Radia:

„Wydarzenie to kosztowało 
mnie wiele zdrowia. Wypadek 
mógł skończyć się śmiercią 
któregoś z przechodniów, albo 
też śmiercią mojej wycho­
wanki. Z dwojga złego, wo­
łałbym to ostatnie”.

Warto powiedzieć, że treser 
T. Maciejewski nie wyleczył 
się jeszcze z 18 ran, zadanych 
mu przez jego pupilki — lwy.

w Opolu

Zwycięzca Memoriału 
pokonany w Poznaniu

we

Mimo nagłego oziębienia, na 
Stadion im. „22 Lipca”, gdzie 
odbywał się 16 bm. międzyna­
rodowy mityng lekkoatletycz­
ny z udziałem zawodników — 
NRD, Jugosławii, Bułgarii i 
Polski, stawiło się około 2 ty­
sięcy widzów. Zimno, dokucza 
jące zawodnikom, miało 
wpływ na wyniki, któr^. tym 
razem były raczej przeciętne.

Najatrakcyjniejszy był bieg 
na 1.000 m z udziałem zwy­
cięzcy Memoriału im. J. Ku- 
socińskiego, Niemca — Gro- 
dotzky’ego, Hermanna (NRD), 
Lewandowskiego i mistrza 
USA — Grywała.

Pierwsze okrążenie prowa­
dził Grodotzky. Na drugim wy 
szedł na czoło Lewandowski. 
Ostatnie metry — to 
fantastyczny finisz Grywa­
ła, który wygrał pewnie w cza­
sie 2,23 min. Drugi był Le­
wandowski — 2.23,2, trzeci — 
Hermann — 2.25,4, a dopiero 
czwarty Grodotzky — 2.27,6 
min.

Na dobrym poziomie stał 
rzut dyskiem mężczyzn. Zwy­
ciężył tutaj Niemiec — Grie- 
ser, wynikiem 53,83 m. Na­
stępne miejsca zajęli: Begier

(Warta) — 51,98 i Wachowski 
(AZS) — 51,34 m.

A oto pozostałe wyniki: ko­
biety: — 100 m — 1. Kolaro- 
wa (Bułgaria) — 12,8 sek., 2. 
Wytyk (Warta) — 12.9; skok 
w dal — 1. Klaus (NRD) — 
5,75 m, 2. Nagler (AZS) —5,32 
m; kula — Szaramovicz (Buł­
garia) — 14,33 m, 2. Beyer 
(NRD) — 13,80 m; 200 m — 1. 
Wytyk (Warta) — 26,8 sek.; 
Mężczyźni: 100 m — 1. Lorger 
(Jugosławia) — 10,8 sek., 2. 
Baranowski (Ol.) — 11,4 sek.; 
3.000 m s— 1. Mierzejewski 
(Warta) — 8.30,4 min. (rekord 
województwa), 2. Płonka (Bie- 
lawianka) — 8.30,8; kula — 1. 
Grieser (NRD) — 15.18 m; 
1.500 m — 1. Jahnke (ŃRD) — 
3.53,1 min.; skok wzwyż — 1. 
Fabrykowski (AZS — Gliwice) 
— 198 cm; 800 m — Kupczyk 
(Legia — Warszawa) — 1.52,6 
min. (Wof)

Celuloza z odpadów
Już' wkrótce Kostrzyńska 

Fabryka Celulozy i Papieru 
wykorzystywać będzie do pro­
dukcji celulozy odpady i zżyn- 
ki tartaczne, które w ogólnej 
ilości zużywanego tu drewna 
stanowić będą aż 30 proc.

dalszych zakładów w różnych' 
krajach.

Z centrali „CoopeKim” 
wyruszą w najbliższym cza­
sie na podbój serc najmłod­
szych mieszkańców Nowe­
go Jorku piękne lalki 
„Kim”, które budzą zachwyt 
zarówno u starszych, jak i 
u dzieci. Wspomniane lalki 
zamówiła na razie za 360 
tys. doi. jedna z firm z No­
wego Jorku, jednakże cen­
trala „Coopexim” wysyła 
m. in. te i innego rodzaju 
lalki oraz zabawki do róż­
nych krajów świata.
Równocześnie dokonaliśmy 

też zakupu pewnych potrzeb­
nych w kraju artykułów. 
Wszystkich zapewne zaintere­
suje wiadomość, że „CETE- 
BE” zakupiła w NRD za 15 
min. rubli, w ramach dostaw 
na rok przyszły, sporo bieliz­
ny bawełnianej, jedwabnej i 
z syntetycznego włókna zwa­
nego dederonem, o wyglądzie 
zbliżonym do perlonu.

Również w NRD zakupiliś­
my za około 7 min. dolarów 
maszyny dla kopalni węgla 
brunatnego w Turowie i Ada­
mowie w woj. poznańskim^ 
W wyniku innej z zawartych 
umów jeden z naszych nauko­
wych instytutów otrzyma nie­
bawem z Kanady aparat prze-r 
znaczony do badań jądro­
wych. Zakupiliśmy również 
m. in. 2000 ton środków owa­
dobójczych w NRD, leki w 
Szwecji, Włoszech i Holandii, 
52 maszyny dla przemysłu 
spożywczego na Węgrzech i 
16 w CSR. (1)

Gradobicia i pożary
spowodowały

WARSZAWA (PAP)
Burze, które przez kilka dni 

prawie codziennie nawiedzały 
różne rejony kraju, spowodo­
wały znaczne zniszczenia na 
polach i we wsiach. Państwo­
wy Zakład Ubezpieczeń sza­
cuje, że z tego tytułu będzie 
musiał wypłacić rolnikom po­
nad 8 min. zł odszkodowań. —• 
Największe straty wynikły 
wskutek pożarów od pioruna. 
M. in. w Milanowie, pow. Par­
czew, ogień strawił 46 zabudo­
wań mieszkalnych i inwentar 
skich, a w Stalowni, pow. Lu­
bartów — 37 budynków. Rów­
nież w woj. białostockim we 
wsi Tociłowo spłonęło od pio­
runa 26 zabudowań.

Także gradobicia stały się 
przyczyną poważnych strat. 
Zniszczyły one część upraw ży 
ta i pszenicy, zwłaszcza w wo­
jewództwach: kieleckim, lu­
belskim, białostockim i olsztyń 
skim.

Na wszystkie tereny, do­
tknięte klęskami, PZU wysłał 
liczne ekipy likwidatorów. Na 
leży więc przypuszczać, że naj 
dalej w ciągu 2 tygodni, po­
wstałe zniszczenia zostaną o- 
szacowane, a inspektoraty po­
wiatowe PZU przystąpią do 
wypłaty odszkodowań.

„Wrzesień 
po 20 latach“

Pod tym hasłem tygodnik 
„Nowa Kultura” ogłosił kon­
kurs na wspomnienia, dane 
dokumentacyjne i opowiada­
nia dotyczące okresu najazdu 
hitlerowskiego na Polskę.

W najbliższym numerze 
„Nowej Kultury” podane zo­
staną szczegółowo warunki 
konkursu i spis nagród.

W maju -1934 wypadki drogowe
WARSZAWA (PAP)
Jak informuje inspektorat ruchu drogowego Komendy 

Głównej MO w ub. miesiącu zanotowano w kraju 1934 wy­
padki drogowe. Straciły w nich życie 292 oseby, a 1704 od­
niosły rany. W wyniku katastrof uszkodzonych zostało 1099 
pojazdów mechanicznych.

Dla porównania warto przypomnieć, że w maju ub. roku 
zanotowano 1660 wypadków' drogowych, które spowodo­
wały śmierć 155 ludzi, obrażenia ciała u 1214 osób oraz 
uszkodzenie 841 pojazdów' mechanicznych.

Najczęstszą przyczyną wypadków — podobnie jak w mie­
siącach poprzednich była nadmierna szybkość pojazdów, 
nietrzeźwość kierowców, nieprzestrzeganie przepisów dro­
gowych or^z pieostroŻROść pie&zych.



WIEŁKOPOISKI
Redaktor naczelny — Leonard 

Wąchalski, zastępca red. naczel­
nego i kierownik działu publi­
cystyki — Eugeniusz Kitzmann, 
sekretarz redakcji — Wiesław 
Porzycki, kierownik działu in­
formacji — Marian Flejsiero- 
wicz, kierownik działu łączno­
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.

Obserwatorzy polityczni oceniają 
obecne stadium konferencji genewskiej

Wysoki poziom artystyczny 
zaprezentowały zespoły Wielkopolski 

na konkursie w Kielcach

OPINIE i MYŚLI...

CZAS NAUKI
/~ldzie jest technikum 

zaoczne dla mecha­
ników; czy można kores­
pondencyjnie uczyć się rol­
nictwa; co trzeba zrobić, 
aby zostać pielęgniarką; 
pragnę się uczyć ale nie 
wiem jak do tego się za-
brać” — 
pad k owo 
z listów 
ków.

Młodzi

oto kilka przy- 
wybranych zdań 

naszych Czytelni-

i dorośli ludzie,
z zapadłych nieraz miejsco­
wości, — gdzie wydawać by 
się mogło nie ma żadnych 
szans na społeczny awans 
— pragną się uczyć. Pyta­
ją z reguły o szkoły zaocz­
ne i korespondencyjne.

Zawsze otrzymywaliśmy 
dużo listów, zawsze o coś 
w nich proszono. Ale nigdy 
tak licznie i często nie py­
tano nas o naukę, o szko­
ły. Nigdy, na przestrzeni 
lat, nie odczuwało się w 
tych listach żarliwego prag 
nienia wiedzy, atmosfery 
lęku przed nieuctwem, 
przed intelektualnym bez­
ruchem i bezczynnością.

Listy nas nie myła. Są 
one najlepszą sonda opi­
nii publicznej. Słow7a „Pol­
ska krajem ludzi kształ­
cących się” — nie są fra­
zesem. Coraz więcej ludzi 
zdaje sobie sprawę z tego, 
że jedyną drogą do postę­
pu i osobistego awansu - to 
konkretna wiedza. Ze, bez­
powrotnie minęły czasy, 
radosnej twórczości”.

„Sputnika” nic stworzyli 
dyletanci lecz wielcy ucze­
ni. W coraz bardziej skom­
plikowanym organizmie 
społeczeństwa nie ma miej­
sca na prymitywne rozu- 
mow7anie. Życie nieubłaga­
nie eliminuje tych, którzy 
pozostają w tyle: przyspie- 
szajaca swój bieg, wielka 
maciiina społecznego dzia­
łania. nieustannie spycha 
na marginesy wszystko, co 
traci umysłową stagnacją 
lub nieuctwem.

„Wczoraj” to już nie to 
samo co „dziś,”.

Zbigniew Mika
fmituiiui itiiiininiiiimiiiniiiiiiinriH iii i1

Rozmowy 

polsko-burmańskie 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)

Na zaproszenie rządu pol­
skiego w dniach od 10 do 16 
bm. przebywała w naszym kra 
ju delegacja handlowa Burmy 
pod przewodnictwem ministra 
handlu — U Thi Han. Po zwie 
dzeniu XXVIII Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich de­
legacja przybyła do Warsza­
wy, gdzie przeprowadziła w 
Ministerstwie Handlu Zagra­
nicznego rozmowy na temat 
możliwości rozszerzenia -sto­
sunków handlowych między 
Burmą a Polską.

GENEWA (PAP) •
Z relacji agencyjnych, z artykułów prasy amerykańskiej, 

ze słów rzeczników i opinii obserwatorów politycznych wy­
nika, że wszystko, co się robi i mówi w Genewie — to już 
tylko podzwonne konferencji ministrów wielkiej czwórki. 
Agencja France Presse, pisząc o obecnej sytuaęji konferen­
cji, używa określenia „u wezgłowia umierającego”.

Większość obserwatorów 
przyznaje, że sytuacja Zacho­
du w Genewie jest niezwykle 
skomplikowana i trudna. Na 
czym polegają te trudności?

1 Jeśli Zachód będzie się
A nadal trzymał sztywne­

go stanowiska w sprawie Ber­
lina, jakie mu narzucił Ade- 
nauer i w związku z tym ze­
rwie rozmowy genewskie, wów

czas może przegrać w oczach 
światowej opinii publicznej, 
przegrać wielką kampanię pro 
pagandową, jaką sam wokół 
tej konferencji rozpętał. Dla­
tego też wszystkie wysiłki 
strony zachodniej skierowane 
są obecnie na przerzucenie od-

Taktyka ta jednak jest 
zbyt przejrzysta i Związek 
Radziecki może ją łatwo po­
krzyżować. Zdaniem kół zbli 
żonych do delegacji brytyj­
skiej Selwyn Lloyd ze wzglę 
dów właśnie na słabość tej 
taktyki sprzeciwia się jej i 
występuje jako rzecznik mi­
nimalnego porozumienia w 
Genewie i przekazanie me­
ritum spraw szefom rządów7.

(Inf. wł.)
Przed kilku dniami odbył się w Kielcach ogólnopolski 

konkurs kapel, śpiewaków i tancerzy ludowych. Zespoły wiel 
kopolskie, jak i solowi reprezentanci artystycznej twórczo­
ści ludowej naszego regionu, zostali na konkursie wysoko
zakwalifikowani.

II miejsce w kategorii śpie­
waków ludowych zajęła Maria 
Orlikowa z Szamotuł, dwa III 
miejsca w kategorii kapel za­
jęły zespoły: braci Orlików z 
Szamotuł oraz zespół dudzia-
rzy WDK w Poznaniu w
skład którego wchodzą ob. ob. 
Wawrzyniak, Borowicz, Bara­
nowski i Grzelczak.

Nowy sposób 
przekazywania 
obrazów telewizyjnych

LONDYN (PAP)
Inżynierowie BBC wynaleźli 

nowy sposób przekazywania 
obrazów telewizyjnych, który 
w czwartek pozwoli Kanadyj­
czykom obejrzeć reportaż z od 
lotu królowej Elżbiety z Lon­
dynu do Kanady, zaledwie w 
135 minut po starcie samolotu 
królewski*^.’

Filmowy reportaż z lotniska 
zostanie przekazany transat­
lantyckim kablem telefonicz­
nym.

Granaty
przeciw cywilom

WASZYNGTON (PAP)
Waszyngtoński dziennik

„Star” donosi o skonstruowa­
niu przez korpus chemiczny 
armii amerykańskiej nowego 
granatu ręcznego z gazem łza-
wiącym.

Korespondent dziennika
„Star” pisze, że nowy granat 
„będzie szczególnie cenny” dc 
walki z uczestnikami rozru­
chów i demonstracji oraz in­
nymi wystąpieniami ludności 
cywilnej.

Z Poznania do Korei

powiedzialności za 
na przeciwnika-.

n Jeżeli Zachód
" kowania, nie

w stanie zapobiec

przegraną

zerwie ro- 
będzie on 

zawarciu
traktatu pokojowego między 
ZSRR a NRD i przekazaniu 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej uprawnień radziec­
kich w Berlinie zachodnim. 
Tym samym straci to wszy­
stko, co chciał ratować na kon 
ferencji genewskiej. Wszelkie 
późniejsze rokowania toczyły­
by się już w oparciu o fakty 
dokonane, które mogłyby być 
wówczas tylko przedmiotem u- 
znania, nie zaś przetargów i 
ustępstw.

Jak wybrnąć z tej sytuacji? 
Na tym tle zaznaczyły się wy­
raźne rozbieżności w obozie 
zachodnim. Na tym tle rów­
nież, jakkolwiek wygląda to 
na pozorny paradoks, więcej 
mówić się zaczęło w kołach 
zachodnich, a szczególnie w 
USA, o możliwościach zwoła­
nia, mimo wszystko, konferen­
cji na szczycie.

W obozie zachodnim zazna­
czyły się dwie wyraźne ten­
dencje. Z jednej strony, Wiel­
ka Brytania uważa, że należy 
kontynuować rozmowy w celu 
uzyskania jakiegoś ogólniko­
wego porozumienia, natomiast 
zasadniczą dyskusję przerzucić 
na konferencję na najwyższym 
szczeblu. USA i Francja stoją 
natomiast na stanowisku, by 
odroczyć rozmowy, na pewien 
krótszy czy dłuższy czas z o- 
bietnicą wznowienia ich w 
przyszłości pod warunkiem u- 
trzymania przez cały czas sta­
tus quo w Berlinie.

(Szwajcaria) odbyła się demonstracjaW Lozannie prze­
ciwko zakładaniu baz rakietowych.

Fot. — CAF

■ £4*

Z działalności TSS

95 proc, mówi

Li-Dzin-Ben i koledzy — protestują
(Inf. wł.)

Kilka dni temu zaproszony zo­
stałem na Winogrady, gdzie mie­
szkają studiujący na poznańskich 
uczelniach studenci koreańscy. 
Odbywało się właśnie zebranie, 
poświęcone sprawie rf?m może nie­
znanej, ale jakże bolesnej.

W rządzonej przez Li Syn Mana 
Południowej Korei panuje wielkie 
bezrobocie, obejmujące ponad 6 
min. osób. Bezrobotrti żyją w nę­
dzy i skazani są na poniewierkę. 
Mało tego, rząd Południowej Ko­
rei pod pozorem „przesiedlania’’ 
sprzedaje tych biedaków poludnio- 
wokoreańskich do państw Amery­
ki Południowej i Środkowej i 
sprzeciwia snę ich przejściu do Ko­
reańskiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej.

W specjalnym oświadczeniu rząd 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratyczrfej określił poczyna­
nia rządu Li Syn Mana jako zdra­
dę narodową i zażądał przekaza­
nia do północnej części Korei 
wszystkich bezrobotnych j zdemo­
bilizowanych z południowej „ar-

protestowali przeciw tego rodza­
ju poczynaniom rządu Korei Po­
łudniowej i całkowicie poparli żą­
dania Koreańskiej Republiki Lu­
dowo - Demokratycznej. Zebraniu 
przewodniczył student IV Wy­
działu Technologii Drewrfa WSR, 
Li Dżin Ben.

Uczestniczył w nim również 
przewodniczący Środowiskowego 
Komitetu Studentów Zagranicz­
nych Grek — Nikos Chadzińiko- 
lau. Studenci uchwalili rezolucję, 
którą wysłali przez ambasadę ko­
reańską w Warszawie do swej oj-
czyzny. (MI)

(Inf. wł.)
II Zjazd TSS, który obradował 

w ub. sobotę przy udziale delega­
tów z całego województwa, miał 
na celu przede wszystkim zorien­
towanie się, czy obrane przez To­
warzystwo metody, formy i kie­
runki działanja są słuszne i po­
żyteczne.

W rfaszym województwie pracu­
je już 19 Oddziałów Powiatowych 
i 58 Kół TSS. Ogólna ilość człon­
ków Towarzystwa wzrosła w bez- 
mała dwójnasób. Stosunkowo licz­
ne koła wiejskie sa dorobkiem 
szczególnie oddziałów w Kole, 
Lesznie i Wrześni.

Poważne są osiągnięcia TSS w 
pracy pedagogicznej z rodzicami, 
gdyż w samym tylko kwietniu 
zorganizowano dla nich 33 odczy­
ty. których z zainteresowaniem 
wysłuchały tysiące osób pragną­
cych wychowywać swe dzieci na 
światłych, postępowych ludzi o 
racjonalistycznym sposobie my­
ślenia.

Z inicjatywy Towarzystwa, w 
ostatnićh klasach liceów poznań­
skich nr 2, 4 i 7 rozpisano anorti- 
mową ankietę, której jedno z py­
tań brzmiało: „Czy wprowadzenie 
do szkoły wykładów etyki świec­
kiej uważam za celowe i pożytecz 
ne?”. 95% uczniów odpowiedziało 
pozytywnie wyrażając żal, że wy­
kłady takie wprowadzono dopiero 
w kl. XI.

Po ciekawej dyskusji, w której 
wielu delegatów wyrażało m. irf. 
zadowolenie z faktu otwarcia w 
Poznaniu drugiej szkoły bez nau­
czania religii, zgodnego z obowią­
zującą u nas zasadą wolności su­
mienia i wyznania oraz podkre-

ślało konieczność dalszego rozwi­
jania współpracy z nauezyoiel-
stwem, a 
n i on ego 
sięcznika 
piono do 
du Woj.

także popularyzacji ce- 
przez pedagogów mie_ 
„Wychowanie”, przystą- 
wyborów nowego zarzą- 
OddziaŁu TSS w Pozna-

niu. Przewodniczącym Oddziału 
został porfownie prof. dr Adam 
Wiegner, wiceprzewodniczącymi 
— mgr M. Prażmowski i dr St. 
Michalski, sekretarzem — mgr A. 
Wegenkc, skarbnikiem — F. Blasz-
ka. (hs)

Premier Cyrankiewicz 
objął protektorat 
nad jubileuszem 
Opery Poznańskiej

W sierpniu 1919 roku, po 
latach pruskiej niewoli, 
na scenie Opery poznańskiej 
wystawiono po raz pierwszy 
„Halkę” St. Moniuszki. W paź­
dzierniku br. Opera poznań­
ska im. St. Moniuszki obcho­
dzić będzie jubileusz 40-lecia 
swego istnienia. Na prośbę po­
znańskich działaczy kultural­
nych protektorat nad uroczy­
stościami jubileuszowymi ob­
jął prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz.

A W T O 'fil T R C 7 V S t

mli narodowej 
Na zebrartiu,

stniczylem, studenci
którym ucw-

koreańscy

Smutne jest życie 
ca-Koreańczyka, 15 
przy musowo został 
siedlonu do Japonii.

tego star- 
lat temu 
on prze- 

Od tego
czasu jest bezrobotnym i led­
wie podtrzymuje swoją nędz­
ną egzystencję. Czy podobny 
los ma spotkać zesłanych do 
Południowej Ameryki?

Fot.: — CAF

‘ t,

Brat zdradzanego przez Mitzi męża, a zarazem je­
den z .jej licznych gachów, zignorował to bardzo kło­
potliwe pytanie tak, jak gdyby go wcale nie dosły­
szał, choć zadano mu je głośno. Za to gorliwie zajął 
się badaniem opuszczonej pustelni, nie wchodząc do 
niej na razie, tylko oświecając jej wnętrze światłem 
swej latarki przez puste oczodoły okien bez szyb i bez 
ram. Drzwi także już nie posiadała ta stara redera, 
natomiast jej ściany z doskonałej cegły georgijskiej 
i jakby łukowe sklepienia zwycięsko przetrwały pory 
deszczowe i wrześniowe huragany z ubiegłych dwustu 
lat.

Cisza panowała dookoła, jeśli nie liczyć szu^iu liści
kołysanych wiatrem, ale głęboko zakorzeniony w Ra- 

eufemistycznie instynktem samo-fale strach, zwany 
zachowawczym, albo węchem myśliwskim sugerował
mu obecność ludzi przyczajonych gdzieś nie opodal pu­
stelni. Byłoby to zresztą całkiem zrozumiałe, gdyby 
kidnapers przybyli po okup na godzinę lub więcej przed 
wyznaczoną porą schadzki, żeby upewnić się, czy Ja­
kub Curr oprócz swego polskiego gościa, którego przy­
bycia oni sami zażądali, nie przywiezie z sobą kilku 
agentów policyjnych, których wcale nie pragnęli.

— Ktokolwiek teraz śledzi nas z ukrycia, lepiej bę­
dzie nam udawać swobodną pogawędkę towarzyską, 
niż pogrążać się W’ grobowym milczeniu, które milczą­
cych przygnębi, a tamtym nasunie na myśl przypusz­
czenie, że knujemy jakiś podstęp — dodał, poinfor-

W kategorii tańców ludo* 
wych-autentycznych III miej­
sce zajął zespół taneczny LP2 
z Szamotuł, kierowany przez 
Wacława Wojciechowskiego i 
Janinę Foltynową. Nagrodę 
specjalną redakcji „Nową 
Wieś” otrzymał Wacław Woj­
ciechowski z Poznania, który 
wraz z Janiną Foltynową wy­
konał autentyczny taniec 
tcstocki ze wsi Pęczkowo pow. 
Środa. Honorowe wyróżnienie
uzyskał : 
Zbąszynia

zespół koźlarzy ze
pracujący

Państwowym Ognisku 
zycznym, a kierowany 
Tomasza Śliwę.

O wysokim poziomie

Przy, 
Mu- 

przez

arty*
stycznym naszych zespołów lu­
dowych świadczy fakt, że cała 
grupa wielkopolska biorąca 
udział w7 konkursie otrzymała
dobre lokaty. (az)

Koleiny rekord
prędkości

PARYŻ (PAP) Y
Pierwszy w świecie samolot 

pasażerski startujący pionowo, 
brytyjski Fairey Rotodyne u- 
stanowił we wtorek nowy re-< 
kord prędkości przelotu na tra
sie łączącej heliporty 
dla śmigłowców) w 
i Paryżu, pokonując 
minut. Helikoptery

(lotniska 
Brukseli 
ją w 58 
przelatu-

ją tę trasę w godzinę i 50 mk 
nut

Fairey Rotodyne, to samolot, . 
który po pianowym starcie 
przechyla kadłub i przechodzi 
do lotu poziomego.

POLSCY LOTNICY 
W LOCIE FAI

We wtorek granice Polski 
opuściły trzy samoloty spor« 
towe „Jak - 18” na pokład 
dach, których nasi sportowi 
piloci wezmą udział w wiel­
kim „europejskim locie „FAI”j 
Udział Polaków w tej impre-H 
zie jest powojennym debitw 
tern naszego lotnictwa sporto­
wego na arenie międzynaro-i 
dowej.

STRAJKI WE WŁOSZECH

Od poniedziałku trwa we 
Włoszech strajk pracowników 
bankowych obejmujący ok(H 
ło 90.000 osób. Jak wynia 
ka z danych opublikowanych 
przez związki zawodowe, W 
pierwszym strajku nie stawi-1 
ło się do pracy w całym kraa 
ju około 85 proc, pracownia 
ków tej kategorii.

— 236
mowawszy szeptem plantatora, że są tu pod czyjąś bacz­
ną obserwacją. — Czyż nie mam racji i czy moja rada 
nie jest trafna?

— Skoro trafia się ziarno nawet ślepej kurze, może 
również pan przypadkowo raz trafił w sedno. Jako 
niezmordowany gaduła, z pewnością znajdzie pan sporo 
tematów do swobodnej pogawędki — odparł Jakub 
Curr tak pogardliwie, że musiał być za to ukarany 
przez Rafała doraźnie:

— Zanim uraczę pana nowym tematem, wyczerpmy 
stary, ten o Mitzi Byrnes. Dlaczego zadawanie się z taką 
jak ona ladacznicą uchodziło bezkarnie wszystkim męż­
czyznom/oprócz Daniela Linkola. No, dlaczego, panie

— Dlatego, że to był czarny! A biada Negrom, którzy 
pożądają kobiet białych, choćby nawet sprzedajnych 
ulicznic! — rzekł podniesionym głosem nieodrodny 
klanistą, co w Dąbrowie Wisielców wywołało jak gdyby 
pomruk nadciągającej burzy. — Oto, dlaczego mój szo­
fer Daniel zginąć musiał!

~ Ach, tyl,ko dlatego? Ja zaś sądziłem, że on znał za 
dużo szczegółów tragicznego zgonu pańskiej na pół 
sparaliżowanej matki. Ze wiedział, kto ją bił po gło­
wie maczugą od palanta, którą tejże nocy spalono w ko­
minku. Ze także wiedział, kto dla zatarcia śladu cio­
sów maczugi, zawlókł staruszkę z jej łóżka na wysoki 
ganek nad hallem i stamta.d zrzucił ją na głowę tak, 
ażeby upozorować jej przypadkowy upadek — trajko­
tał Rafał, wkraczając do ruin za Jakubem, który potem 
zgasił latarkę. — Myślałem sobie przeto, że jeżeli Da­
niel Linkol wiedział tak wiele, to był dla trojga wino­
wajców diablo niewygodnym świadkiem.

— Dla trojga winowajców? Kogo pan podejrzewa, 
panie Królik?

(C. d. n.)



Fot. — K. Przychodzki

Lubuskiej zamieszkało 
kilku laty 16 rodzin

Ziemi 
przed

Na Ziemiach Zachodnich ob 
serwuje się częstsze niż w in-
nych regionach kraju osiedla­
nie się na stałe Cyganów. Np. 
w Gorzowie Wlkp. na

____ cygań­
skich, poprzednio żyjących ko-

filigranowa sprinterka 
bułgarska — Kolorowa jest 
ulubienicą warszawskiej 
publiczności. Sympatyczna 
Bułgarka podczas ostatnie­
go startu na międzynaro­
dowym mityngu w Pozna­
niu podbiła również serca 
poznaniaków. Na zdjęciu 
widzimy ją w chwilę po 
zakończeniu biegu na 100 
metrów, który Kolorowa 
wygrała osiągając czas — 
12,8 sekund. (o)

Po podwyżce cen na bilety kolejowe

Bez cudów, ale realnie
| X bm. weszła w życie nowa podwyższona taryfa kolejo- 
* wa na pociągi pasażerskie. Jest to podwyżka ekonomi­

cznie uzasadniona. Rodzi się jednak pytanie: co za t o da 
nam kolej?

Powiedzmy otwarcie: nie spodziewajmy się cudów.

bardziej w możliwościach i 
kompetencjach resortu komu­
nikacji.

KULTURA OBSŁUGI

Tacy ipstpsmy

Cyganie zmieniają tryb życia 
ale Papusza wędruje z taborem

dy W swoim imieniu, a nie po­
przez tradycyjnego wójta.

Wśród gorzowskich Cyganów 
są także ludzie ze średnim wy­
kształceniem. Np. Edward Dę 
bicki, absolwent Szkoły Mu­
zycznej, stworzył Cygański Ze

Nie będzie pustego pociągu 
do Międzyzdrojów w lipcu lub 
sierpniu, czy do Zakopanego 
23 grudnia... Nie będzie wol­
nych miejsc rano w podmiej­
skich pociągach elektrycznych, 
czteroosobowych przedziałów, 
czy też ręczników i mydła w 
umywalniach...

Będzie natomiast systematy­
czna, nie z dnia na dzień, lecz
konsekwentna poprawa.

KAPUSTA!
W okresie od lipca do sierp- 

■ iia 1957 r. członek Poznań- 
kiej Spółdzielni Rzemieślni- 
zej Metalowców — Ignacy 
rąckowiak oraz Zygmunt 
lyzmański wykonywali kapi- 
alny remont urządzeń central 
iego ogrzewania w Pozn. Zakł. 
Het. i Emałiernii. Zażądali za 
o 493 tys. zł i tyleż otrzy- 
nali.
Przeprowadzone przez Pro- 

iiiraturą w Poznaniu śledztwo 
wykazało tymczasem, że rze- 
nicślnicy umieścili na rachun 
ach pozycje dotyczące prac... 
liewykonanych i materiałów 
liedostarczonych, a ponadto, 
ie zbyt słono sobie wycenili

czowniczo. 12 mężczyzn — Cy­
ganów pracuje w różnych ga­
łęziach przemysłu. Są oni do­
brymi pracownikami i cenio­
nymi fachowcami. Kilku in­
nych prowadzi warsztaty rze­
mieślniczej branży kotlarskiej. 
Cyganie w Gorzowie nie two­
rzą zwartej grupy, mieszkają 
w różnych dzielnicach miasta, 
przy czym obserwuje się zry­
wanie z tradycyjnymi zwycza­
jami cygańskimi. Przejawem 
tego są np. małżeństwa mie­
szane polsko-cygańskie. W 
sprawach urzędowych Cyganie 
występują indywidualnie każ-

spół Pieśni Tańca, bardzo

liektóre 
iczył. żc 
» była 
iys. zł!
Obok

usługi. Biegły ob- 
„Emaliernia” powin-' 
zapłacić jedynie 88

Konie idą 
jak woda

IMa ilustracji przedstawiamy 
i* konia ogólnoużytkowego, ty­

pu mazursko-poznańskiego (Bal­
sam, urodź. 1954 r., wyhodowany 
w Państwowej Stadninie Posado- 
wo), który jest najbardziej poszu-

Frąckowiaka i Dyz-
nańskiego zostali także aresz- 
cwani pracownicy „Emalier- 
li”: gł. inżynier — Marian Mi 
thiłowski, kier, sekcji gł. mc- 
thanika — Marian Sadyś oraz 
|Ł energetyk — Roman Przy- 
[órski, którym zarzuca słę 
Irak nadzoru nad kapitalnym 
emontem. Można chyba dojść 
l» takiego wniosku, skoro zda 
ują się tego rodzaju kwiat-

Kosztorys przewiduje na od- 
biaJe III — demontaż insta- 
wji, wykonanie rurociągu i 
ułożenie nagrzewnic. Prace tc 
'ic zostają wykonane. Frącko- 
viak i Dyzmański otrzymali 
Klnak za nie zapłatę...
Z PRAGI DO POZNANIA
Najpierw kradł na Pradze (tej 

‘arszawskiej). W lutym br. Kon- 
U Tylewicz — bo o nim mowa — 
'Zszedł z więzienia i zaczął swą 
Malalność od nowa. Tym razem 
1 Poznaniu dokonywał kradzie-r kieszonkowych. Miejsce prze-
Wtwa — zatłoczone tramwaje, 
ktultat? Areszt... (ak)

"DOBRE WYCHOWANIE”
Władysława Tatar

®ała się, że nauczycielka An-
dowie-

,a Jędrzejewska zatrzymała 
^dodatkowej lekcji jej syna,
yy pobił krzesłem jedną z 
Weżanek^ poszła do szkoły i 
' obecności dzieci „udzieliła” 
auczycielce lekcji „dobrego 
Echowania”.
Czupumą mamusię Sąd Po- 
•atowy w Kaliszu skazał na 

-eszt.

kiwany przez zagranicznych 
trahentów.

Jak podano na konferencji 
sowej w Naramowicach, koni
typu sprzedaliśmy

koń­

pra- 
tego

ostatnich
dniach 166. 15 kupcom zagranicz­
nym mogliśmy wczoraj zaofe­
rować dostawę w roku przyszłym. 
Ponadto Szwajcarzy zakupili 120 
koni tzw. remontowych.

Mamy natomiast duże możliwo­
ści eksportu koni rzeźnych do kra. 
jów zachodnich. Według infor­
macji inż. Zygm. Poniatowskiego 
z Animexu zawarliśmy kontrak­
ty na dostawę 12—13 tys. sztuk 
w bież. roku. Obydwa kierunki 
eksportu są na ogół dla nas opła­
calne. Kupcy zagraniczni płacą za 
konia rzeźnego od 150—200 dola­
rów, za ogólnoużytkowego od 450— 
500 dolarów^ a za konia sportowego 
od 500—3.000 dolarów.

Czy ekspozycja rolniczo-hodow- 
lana MTP przyczynia się do roz­
szerzenia kontaktów w tym zakre­
sie? Na to pytanie padła odpo­
wiedź twierdząca. Importerzy mają 
bowiem możność zaznajomienia 
się na miejscu z naszym mate­
riałem hodowlano - eksportowym. 
Projektuje się w związku z tym 
rozszerzenie w przyszłym roku 
ekspozycji i połączenie jej z kon­
kursami hippicznymi (Ławica- 
Wola) dYaz aukcjami zwierząt ho. 
dowlanych.

Poza końmi kraje południowo- 
wschodniej Etsropy interesują się 
naszą trzodą chlewną. Do Buł­
garii sprzedaliśmy 1500 sztuk za­
rodowych. Pertraktujemy z przed­
stawicielami Związku Radzieckie­
go, Rumunii, Węgier i Jugosławii.

Perspektywy dla eksportu zwie­
rząt hodowlanych są więc jak naj­
pomyślniejsze i nasz , ,Animex” 
będzie umiał je na pewno wyko­
rzystać.

Fot. — K. Przychodzki

wysoko oceniony na ostatnich 
eliminacjach w Gorzowie.

Jak nas informuje kierownik 
wydziału spraw wewnętrznych 
przy Prezydium MRN w' Go­
rzowie, p. Jaworski, który z u- 
rzędu opiekuje się ludnością 
cygańską, byli koczownicy nie 
sprawiają władzom specjalne­
go kłopotu. Jedynym manka­
mentem jest brak dbałości o 
mieszkanie...

Do grupy Cyganów osia­
dłych w Gorzowie należy tak­
że poetka cygańska Papusza — 
Bronisława Wajs. Ale ta poe­
tycka dusza, szukająca wciąż 
nowych wrażeń, rokrocznie 
wybiera się na letnią wędrów­
kę z taborem. Tylko zimy spę­
dza w swoim mieszkaniu w Go 
rzowie. I w tym roku, gdy 
tylko ciepłe promienie słoń­
ca ogrzały ziemię, Papusza ru­
szyła na cygańską wędrówkę 
przez lasy i pola Ziemi Lubu-

Przecież podwyższenie taryfy 
kolejowej pokrywa zaledwie 
część dużego deficytu PKP; 
przecież tabor nie zostanie w 
ciągu jednej doby zasilony 
tysiącami dodatkowych wago­
nów i lokomotyw; przecież nie 
zmieni się w ciągu godziny 
psychika konduktorów i całej 
służby kolejowej.

Chodzi nam o podnie­
sienie — i to od zaraz — po­
ziomu kultury obsługi podróż­
nych. Ważne jest, aby urucho­
mić na dworcach taką ilość 
kas. które nie zmuszałyby do 
długiego wyczekiwania w ko­
lejkach; aby peronówke moż­
na było kupić np. w okienku 
„reklamacje”, lub u bileterów; 
aby w wypadku ooóżnienia 
pociągu, zawiadamiać o tym 
niezwłocznie oczekujących (i 
powtarzać kilkakrotnie); aby 
nie wypuszczać na trasę pocią 
gów czy wagonów nie ogrze­
wanych lub nie oświetlonych: 
aby konduktorzy pilnowali 
przestrzegania zasady 6 miejsc 
w przedziale I kl.. bo za to się 
nrzecież płaci drożej; aby w 
każdym dalekobieżnym Docią­
gu można bvło dostać ćhociaż 
herbaty lub kawy.

Zła zabawa
Wyblakłe, niebieskie oczy 

mają w sobie coś z 
ufności dziecka. Siwe kostny 
ki włosów, wychylające się 
spod ciemnego, trochę fer- 
tycznego kapelusika, ster­
czą jakoś bezradnie. Postać 
przybyłej tchnie nieśmia­
łością i zagubieniem.

— Przepraszam Panią nie 
wiem, czy dobrze trafiłam,
ale...

Kazimiera R. stara, scho­
rowana kobieta przyszła do 
redakcji w poszukiwaniu 
pomocy i obrony. Przed 
kim? Przed Zdzisiem — do­
brym dzieckiem swoich ro­
dziców, Jackiem — przy­
kładnym uczniem, Wojtkiem 
— ulubieńcem podwórza,
Antosiem, Jurkiem, Mar- 

jak się tam oni 
Przed

kiem i 
wszyscy 
dziećmi.

Ciężko

nazywają.

pisać na ten
gdy się kocha dzieci i

temat, 
samej 
wziąćnieraz bierze ochota . 

udział w ich zabawach i fi-

Słowem

skiej. (ZAP)

Kary dla brudasów
W Szczecinie weszła w życie u- 

chwaia Miejskiej Rady Narodowej 
wprowadzająca przyspieszony tryb 
postępowania w kolegiach orzekają 
cych wobec osób i instytucji naru 
szających przepisy sanitarno-po- 
rządkowe. Grzywną w wysokości 
od 50 zł do 3 tys. zł będą karani 
ci, którzy zaśmiecają lub niszczą 
ulice, place, parki, zieleńce, wy­
rywają kwiaty, nie polewają ulic 
w czasie zamiatania, dewastują
urządzenia mające na celu 
manie czystości itp.

Istnieje więc nadzieja, że 
tach perswazji, która nie

utrzy-

po la- 
zdała

życiowego egzaminu, grzywny prze 
mówią do rozsądku brudasów.

(PAP)

NOWE WAGONY
domagamy się

Na co więc możemy liczyć? 
Przede wszystkim na to. że 
Polskie Koleje Państwowe bę­
dą mogły zwiększyć zamówie­
nia w przemyśle. Już do koń­
ca b. r„ PKP powinny otrzy­
mać przeszło 370 wagonów o- 
sobowych, 10 trzywagonowych 
jednostek elektrycznych. 20 
wagonów motorowych, prawne 
30 lokomotyw elektrycznych. 
W ciągu 7-lecia (wliczając rok 
1959) koleje dostaną ponad 2 
tys. wagonów osobowych, 50 
wagonów motorowych wraz ze 
znaczna liością przyczep, 300 
trójwagonowych jednostek e- 
lektrycznych. Jednocześnie z 
importu nadejdzie m. in. 20 
nowoczesnych wagonów re­
stauracyjnych. 370 wagonów 
piętrowych i 300 wagonów mo 
torowych. Jest to na pewno 
ooważne zasilenie majątku 
PKP. pozwalające na ..nabra­
nie głębszego oddechu”.

Zapytaliśmy na początku 
artykułu: „na co możemy li­
czyć” i daliśmy na nie — o- 
czywiście ujmując zagadnienie 
z grubsza — konkretną odpo­
wiedź. Teraz jednak wypada 
zapytać: „na co jeszcze powin­
niśmy liczyć? Mamy na myśli 
pewne sprawy, nie ujęte pla­
nami dostaw, produkcji, roz­
budowy itp., a leżące jak naj-

konkretnej troski o podróż­
nych, o wszystkich tych, którzy 
korzystają z us*ug kolei.

T. Tarawski

Znaleziono 
kartoteką 
gestapo

„Die Welt” z dnia 16 bm. 
donosi, iż w Kilonii na po­
sesji, którą zajmowała daw­
niej gestapo, znaleziono karto 
tekę byłych członków tajnej 
policji niemieckiej z całego 
obszaru Szlezwik - Holsztynu. 
Zawiera ona wiele danych 
personalnych dotyczących 
funkcjonariuszy gestapo.

’ (PAP).

glach.
— Rzucają kamieniami, w 

zimie kulami śniegu, krzy­
czą, gwiżdżą, przezywają. 
Jestem pośmiewiskiem całej 
dzieciarni. I za co? Prze­
cież ja ich ogromnie lubię. 
Próbowałam kilkakrotnie 
pójść do rodziców. Nie zna­
lazłam jednak zrozumienia.

— Mój na pewno nie krzy­
czy. Zresztą co Pani się tak
przejmuje? Dzieci jak to
dzieci. Inne nie będą.

— Taka była treść prażcie 
wszystkich wypowiedzi. I co 
ja mam począć?

Łzy spływające bezwiednie 
z wyblakłych, niebieskich 
oczu, płyną bruzdą wyrzeźbią 
nych na starczej twarzy 
zmarszczek. Gorzkie łzy.

Zastanówcie się nad tym.

Zofia Andrzejewska

„MEBLOWO - SZKOLNA” 
NIEDZIELA

Pracownicy pionu technicz­
nego Jarocińskiej Fabryki Me 
bli, podzielą się z załogami in­
nych zakładów doświadczeń a 
mi, uzyskanymi przy wpro­
wadzaniu mechanicznego pole 
rowania. Oddział pomocniczy 
fabryki wykona cały szereg 
prac porządkowo-gospodar- 
czych; jak podłączenie basenu 
do kotłowni, uzupełnienie pun 
któw świetlnych itd. W czynie 
produkcyjnym jeszcze w czerw 
cu wyjdzie z fabryki 9 komple 
tów stołowych. 200 specjalnych 
stolików przeznaczonych na 
eksport, i 20 okien wagono­
wych. W ub. niedzielę załoga 
JFM pracowała na Fundusz 
Budowy Szkół.

3.712.000 ZŁ
Takiej kwoty sięgają już zo 

bowiązania załogi „Stomila”. 
Do poprzedniej informacji do 
łączamy nowy meldunek. 
Dział Głównego Mechanika 
skróci czas remontu maszyn fa 
brycznych o jeden dzień. Po­
nadto wydziały: rowerowy 
zmniejszy zużycie kordu o 960

kilogramów, pasów linowych 
zwulkanizuje 3000 kilogramów 
pasów, a inny Wydział da do­
datkową produkcję wartości 
30 tys. zł.

BUDOWLANE 
ROZMAITOŚCI

Pracownicy Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Przemysłowego zajęci 
przy budowie Roszarni w Wi- 
taszycach oddadzą do użytku 
halę produkcyjną na 2 dni 
przed terminem, a magazyn 
płyt paździerzowych oraz ma-
gazyn paździerzy
wcześniej.

4 dni
B u down iczow i e

Angielska droga przez Genewę
j^finister Gromyko rozmawia z 

min. Lloydem. O parę kroków
^alej stoją min. Herter i min. Couve 

Murville, lekko pochyleni ku tam 
ym, jak gdyby nie chcieli uronić 

jednego słowa z anglo-radziec- 
‘e£o dialogu. Taką fotografię oglą- 

niedawno w prasie i trzeba 
Wyznać, źe fotografowi udało się 
^Irafić w sedno nastrojów politycz- 
yeh, sięgających jeszcze okręsu 
^^genewskiego, a występujących 
jaźnie także na samej konferen- ' 

cji.
Wielka Brytania była bowiem 
ez cały niemal okres konferen- 

1 genewskiej tym mocarstwem z za 
^°dniej trójki, które składało do- 

y naiwiększej elastyczności i sta 
cii3 ° W Przeciwieństwie do Fran- 
re — na powodzenie konfe­
sji genewskiej!

Nic w tym dziwnego, kiedy się 
wspomni wizytę Macmillańa w Mo 
skwie, która zapoczątkowała okres 
przygotowań do spotkania genew­
skiego, nawet wybiegała dalej — ku 
spotkaniu na szczycie. Pisał wówczas 
angielski „The People”, że „gdyby 
Wielka Brytania była przewodnią 
siłą w sojuszu zachodnim, porozu­
mienie pokojowe z Rosją byłoby 
już od łat ustalone. Jedynie na sku­
tek naszych obaw trzeba było wlec 
się za Ameryką”.

W chwili osłabienia kierownictwa 
amerykańskiej polityki zagranicznej, 
m. in. w związku z chorobą Dullesa, 
Londyn uznał, że należy wyręczyć 
Waszyngton. Inaczej mówiąc, źe nad 
szedł czas podjęcia kroków, które 
wychodząc naprzeciw . inicjatywie 
radzieckiej, mogłyby dać AngLi 
szansę odegrania w bloku zachod­
nim roli pierwszoplanowej.

Polityka przedstawicieli 
brytyjskiego na konferencji 
newie wywołuje także od

rządu 
w Ge-
sarpego

początku zaniepokojenie i nerwowość 
w Bonn i w Paryżu, a sporadycz­
nie i w Waszyngtonie. Szczególne 
nasilenie nastrojów antybrytyjskich 
wystąpiło w okresie rozmów anglo- 
radzieckich w związku z obustron­
nym układem handlowym. Zacho- 
dnioberliński „Der Tag” napisał wte
dy 
ny 
sić 
ją

z oburzeniem, że „nie uprzedzo-
czytelnik 
wrażenie, 
naprzeciw

chód, lecz że

musi chwilami odno- 
iż w Genewie nie sto- 
siebie Wschód i Za- 
front Anglii i ZSRR,

pełen górnolotnych planów i naj­
szlachetniejszych zamiarów, stawia 
czoła wątpliwym partnerom USA, 
Francji i Republice Federalnej. Ta 
ostatnia przy tym przez szeptaną 
propagandę i intrygi usiłuje utrud-

nić zbliżające się zakończenie zimnej 
wojny.”

Byłoby jednak nieścisłością ogra­
niczać motywy, którymi kieruje się 
angielska polityka zagraniczna, je­
dynie do wyżej omówionych zagad­
nień. Trzeba brać pod uwagę obawy 
Anglii przed rosnącym potencjałem 
wojskowym NRF, dzięki czemu wła­
śnie zachodnioniemiecki militaryzm 
staje się siłą napędową NATO. Trze­
ba brać również pod uwagę zaniepo­
kojenie, jakie w kołach gospodar­
czych Anglii budzi rosnąca konku­
rencja zachodnioniemiecka, np. -w 
przemyśle stoczniowym, w eksporcie 
artykułów przemysłowych.

Dodatkowym elementem, wpływa­
jącym na stanowisko rządu brytyj­
skiego, jest perspektywa wyborów. 
Ich wynik będzie w dużej mierze 
zależał od tego, w jakim stopniu kon 
serwatyści będą mogli powołać się 
na sukcesy dyplomacji brytyjskiej 
na arenie międzynarodowej, a więc 
przede wszystkim — w' Genewie.

API-RC

szkoły w Szczepankowie już 
31 lipca oddadzą do użytku bu 
dynek szkolny i .świetlicę.

Załoga Poznańskiego Przed- 
sięb. Budów, nr 2, pracująca 
przy budowie Technikum Dro 
gowego przyspieszy zakończę-’ 
nie budowy gmachu o miesiąc. 
Przerzucenie załogi na inną bu 
dowję pozwoli na dodatkową 
produkcję wartości 378 tys. zł. 
Pracownicy ślusami „Malta'* 
tego przedsiębiorstwa przyspie 
szą dostawcę elementów7 na bu 
dowę osiedla Grunwald, a 
„zbrojownia" przerobi dodat­
kowo 20 ton stali.

DZIĘKI USPRAWNIENIOM
... technicznym i skróceniu 

okresu remontu maszyn i urzą 
dzeń pracownicy Pilskiej Fa­
bryki Papy dadzą dodatkową 
produkcję wartości miliona 
złotych.

ORZECHOWO MELDUJE
Fabryka Sklejek w Orzechu 

wie — dział oklein — da do 
końca czerwca dodatkową pro 
dukcję wartości 60 tys. zl, a 
w III kwartale za 90 tys'. zł. 
Dział deszczółek podłogowych 
wyprodukuje ponad plan za 
200 tys. zł. Dział tarcicy za­
oszczędzi 10 m sześć, drzewa 
wartości 23.700 zł itp.

J. K,

uczy, pomaqa 
i wychowuje



Edmund Męclewski

Dwie perspektywy
Jak należy patrzeć na sprawy i problemy Polski oraz jej 

ziem zachodnich i północnych? Jak ocenić ich stan faktyczny 
i czy podejmować próbę bilansu 14 lat pracy narodu polskie 
go? Jakich perspektyw szukać dla Europy z tej oceny? Czy 
jej miarą powinna być droga przebyta w odbudowie i prze 
budowie polskich ziem zachodnich i północnych, czy też cel 
dalszy i plany? Co prawdziwsze i co politycznie słuszniej 
sze? Osiągnięcia czy zamiary? Sprawdzanie dorobku jest bo 
wiem tylko swoistą perspektywą wstecz, analiza zapowiedzi 
•— perspektywą wprzód. Wreszcie ocenie polegać ma pro 
ces dynamicznego życia, nie tylko zaś samo biologiczne ist 
nienie.

T> olska po krwawych dniach 
wojny liczyła w roku 

1945 zaledwie 21,5 min. miesz­
kańców. Dzisiaj po 14 latach, 
ludność Polski przekracza 29 
min., jej ziemie zachodnie i 
północne zamieszkuje ponad

100-lecie szkoły
w Miłosławicach

W niedzielę minioną szkoła 
podstawowa w Miłosławi- 
cach (pow. Wągrowiec) ob­
chodziła 100-lecie. Uroczy­
stość związana zarazem była 
z 25-leciem pracy nauczyciel­
skiej kierownika tej szkoły 
— Alfreda Bartza.

Miłosławice otrzymały w 
roku 1859 zezwolenie na ot war 
cie szkoły. Mieściła się ona w 
starej karczmie. W r. 1906 
uczestniczyła ona w wielkim 
strajku szkolnym.

Obecnie jest szkołą 7-kla- 
sową. (kdw)

Z MOJEGO PODWÓRKA

Jak na prawie każdym 
iak i na moim podwór 

ku dzieci jest mrowie. Po­
chodzą one z różnych do­
mów: biedniejszych, bo­
gatszych, od rodziców mniej 
lub bardziej inteligentnych. 
Jedne są brudne, dru­
gie czyste; jedne mniej 
inne bardziej grzeczne. Nie 
ma wśród nich jednak ło­
buziaków,. dzieci gorszą­
cych, inne. Wszystkie bawią 
się przeważnie razem, two­
rząc co najwyżej grupki 
„wiekowe”.

Przychodzi na to po­
dwórko para dzieci, podob­
nych do takich, jak wszyst­
kie inne: na pewno tak sa­
mo tęskniących d.o zaba­
wy, do pięknego przecież 
bezinteresownego dziecin­
nego koleżeństwa. Dzieci te 
trzymają się na uboczu, są 
chmurne, nadęte. Począt­
kowo myślalam, że są nie­
śmiałe i czują się obco 
wśród licznej gromady. My 
Ułam się.

Któregoś dnia przecho­
dząc przez podwórze usły­
szałam taki mniej więcej 
dialog:

— Chodźcie się bawić.
— Nam tatuś i mamusia 

zabraniają bawić się z wa­
mi.

— Dlaczego?
— Nasz tatuś jest dyrek­

torem i jeżdzj samocho­
dem..

Dzieci — jak to dzieci 
nie bardzo uważają na ta­
kie zakazy, lody powoli 
nieco stopniały. Nie trwało 
to długo i na nowo zamro­
ził je surowy głos mamusi 
dobiegający co chwila z ok­
na: „Halinko, Romeczku, 
nie bawcie się z dziećmi”. 
Dziś już — po miesiącu — 
smutna dwójka jest odo­
sobniona. Stworzone przez 
rodziców getto coraz bar­
dziej zrasta się z ich cha­
rakterem.

Droga redakcjo! Sama 
jestem matką, a moje 
pociechy bawią się z inny­
mi dziećmi. Nie widzę w 
tym nic złego, choć w grun 
cie rzeczy jestem przeciwna 
„podwórkowemu wychowa­
niu”. /

Ale nie to jest istotne. 
Ważne natomicrst do czego 
takie wychowanie prowa­
dzi. Na pewno odbije się 
ono trwałym piętnem, na u- 
sposobieniu i charakterze 
tych dzieci. Ci rodzice chy­
ba sami nie zdają sobie 
sprawy, że krzywdzą swo­
je dzieci.

Wydrukujcie ten list. Mo 
że takich podwórek jak na­
sze jest w Poznaniu więcej.

B. M.

7,5 min., to jest niemal tyle, ile 
wniósł przyrost ludności kra­
ju w latach 1945—1958. Demo­
grafowie wyliczają, iż za lat 
dziesięć, Polska będzie miała 
ca 35 min. mieszkańców (przy 
rost naturalny w Polsce wyno 
si blisko pół miliona osób ro­
cznie), mimo straszliwych 
strat biologicznych poniesio­
nych przez nasz naród w ostat 
niej wojnie — więcej niż Pol­
ska 1939 r.

Na polskich ziemiach zachód 
nich i północnych zwanych po 
czątkowo Ziemiami Odzyska­
nymi, mieszkało w 1945 roku 
ok. 3,5 min. ludzi (w 1939 r. 8,6 
min) w tym ponad milion Po­
laków autochtonów, resztę zaś 
stanowili Niemcy. Obecnie w 
roku 1959, na terenach nad- 
odrzańskich i nadbałtyckich 
zamieszkuje ponad 7,5 min. Po 
laków (Niemców 3000), a rocz 
ny przyrost naturalny wyno­
si około 200 etys. osób, czyli 
przeszło 2/5 ogólnego przyro­
stu naturalnego Polski. Za 
lat pięć, polska ludność tych 
ziem przekroczy liczbę ludnoś 
ci okresu niemieckiego o dzie­
siątki tysięcy, za lat dziesięć 
prawdopodobnie o milion. Bę 
dzie to w znacznej większości 
nowa społeczność, której nie­
mal trzy czwarte stanowić bę 
dzie ludność rodzima, tj. uro­
dzona na tych ziemiach (ci 
„autochtoni” ziem zachodnich 
osiągnęli już dziś prawie 50 
proc, ogółu ich mieszkańców).

Procesy demograficzne Pol 
ski, zwłaszcza jej ziem za­
chodnich i północnych, ma­
ją charakter dynamiczny. 
Naród polski to naród pręż­
ny biologicznie. Perspekty­
wy, jakie otwarły się przed 
nim w związku z odzyska­
niem ziem macierzystych i 
przebudową struktury spo­
łeczno-gospodarczej państwa 
na przemysłowo-rolniczą, u- 
zasadniają w pełni tę uf­
ność w życie.
Tereny pomiędzy Odrą i 

dawną granicą wersalską prze 
stały być obszarem niedoboru 
ludnościowego i niżu ekono­
micznego, który wynikł z ko­
lonialnego ich charakteru. 
Struktura ekonomiczno-społe­
czna tych ziem była bowiem w 
ckresie niemieckim ustalona. 
Tereny te były modelem skoń 
czonym. W ich organizmie od­
nawiały się tylko komórki, ale 
nie odbywał się rozwój.

W Polsce ścisłe związanie 
tych terenów z ich naturalnym 
zapleczem i przebudowa ich 
struktury stworzyły tu nowe 
życie i nowy organizm, znajdu 
jący się w rozwoju. Dynamics 
ny ten proces o nowo zary­
sowanych tendencjach trwa i 
ma przed sobą daleką perspek 
tywę. Plany gospodarczego roz 
woju ziem nadodrzańskich i 
nadbałtyckich sięgają w tej 
chwili roku 1975. Zresztą nie 

Jubileusz prof. Sf. KolbuszewsHeco

Poznań - Ryga -iosną 1934 r. otrzymał ów- 
’ ’ czesny docent Uniwersy­

tetu Poznańskiego dr Stani­
sław Kolbuszewski za 
proszenie do objęcia katedry li 
teratur słowiańskich na Uni­
wersytecie Łotewskim w Ry­
dze, gdzie j es i en i ą tegoż roku 
podjął wykłady. Tak mija o- 
becnie 25 lat pracy prof. St. 
Kolbuszewskiego na katedrze 
uniwersyteckiej, a 35 lat jego 
pracy naukowej, gdyż pierw­
szą swą książkę pt „Wizja 
Wyspiańskiego” wydał w Po- 
znani^i w r. 1924, a w roku na 
stępnym uzyskał na Wydziale 
Humanistycznym Uniwersyte­
tu Poznańskiego stopień dok­
tora filozofii z predykatem 
„summa cum laude”. Z Po­
znaniem jest związany okres 
młodzieńczej działalności nau­
kowej i dydaktycznej dzisiej­
szego jubilata: tutaj był nau­
czycielem gimnazjum im. Pa­
derewskiego, wykładał litera­
turę dramatyczną w ówczesnej 
Szkole Dramatycznej prowa­
dzonej pod dyrekcją Nuny Mło 
dziejowskiej - Szozurkiewiczo- 
wej, tutaj ogłaszał pierwsze 

I prace: „Pieśń o Aldony lo- 
I sach”, „Wyspiański a Roman­

jest to wcale data przewidywa 
nego zakończenia tej. przebu­
dowy. Mimo, że znajdujemy 
się w początkowym stadium 
rozwoju ziem zachodnich i pół 
nocnych wyniki w dziedzinie 
produkcji przemysłowej prze­
kraczają osiągnięcie okresu 
niemieckiego o około 50 proc, 
(jeśli uwzględni się rozmiary 
zniszczeń wojennych na tych 
obs za r ach wzr ost p r odukc j i 
polskiej jest niemal czterokrot 
ny). Łatwo zatem przewidzieć, 
jaka będzie wymowa i rząd 
liczb produkcyjnych za lat 
pięć czy piętnaście.

Oto przyszłość tych obsza­
rów' Polski na tle dotychcza 
sowego dorobku. Statycz­
nemu okresowi niemieckie­
mu przeciwstawiam dynami­
czny, obecny i przyszły, o- 
kres polski.
Takie wnioski nasuwają się 

w związku z próbą bilansu 14 
lat pracy, jakiego dokonano 
podczas niedawno tradycyjne­
go „Tygodnia Ziem Zachod­
nich”. (ZAP)

Książki nadesłane
Elementy i podzespoły (z se­

rii Poradnik Radio-teletechni- 
ka). Książka zawiera podsta­
wowe definicje, wzory, mono­
gramy i tablice liczbowe, do­
tyczące elementów i podzespo­
łów stosowanych w urządze­
niach radiotechnicznych i te­
letechnicznych.

Elektroenergetyczne sieci 
miejskie — W książce omówio 
no zagadnienia związane z 
elektroenergetycznymi siecia­
mi miejskimi, zapoznając czy­
telników z ich rozwojem, obec 
nymi i przyszłymi sposobami 
zaopatrywania w energię.

tyzm”, „Motywy regionalne w 
twórczości Przybyszewskiego” 
i tutaj wyszła w r. 1930 jego 
praca pt „Polski teatr roman­
tyczny” która stanowiła pod­
stawę dla habilitacji na Uni­
wersytecie Poznańskim tegoż 
roku.

Po 11 latach prac*/ w Rydze, 
gdzie poważnie przyczynił się 
do zainteresowania Łotyszów 
kulturą polską, wydając m. in. 
w języku łotewskim obszerny, 
niemal 300 stron liczący za­
rys literatury staropolskiej (r. 
1938) oraz wspólnie z poetą ło 
tewskim K. Kruzą antologię 
poezji polskiej w przekładzie 
na język łotewski — prof. Kol 
buszewski wrócił do kraju i 
objął katedrę literatury XIX 
wieku na Uniwersytecie Wroc 
ławskim im. B. Bieruta, nie 
zrywając kontaktów z Łotwą, 
gdzie po latach syn jego st. 
asystent Uniwersytetu Poznań 
skiego, Stanisław Franciszek 
prowadzi studia nad językiem 
łotewskim, przygotowując pra

SaLo-n.
'lOio-tf.nnij'
Ti radycji stało się za- | 
1 dość: „Salon Wiosen­

ny” wielkopolskich piasty- ; 
ków otworzył swe podwoje 
w przeddzień inauguracji 
MTP.

Niezawodna poznańska 
grafika, która ma tylu re- i 
prezentantów, znanych na 
rynkach zagranicznych, 
tym razem, poszczycić się 
może takimi nazwiskami, 
jak Bartłomiej KURKA (z 
cyklu „Człowiek”), Andrzej 
KANDZIORA („Wolin” su- 
choryt), Zygmunt SAŁATA ! 
(„Pejzaż” tusz lawowany). | 

i Jeśli chodzi o rzeźbę to w | 
CBWA spotkać można pra- ; 
ce, przy których warto się j 
zatrzymać. Weźmu choćby 
Benedykta KASZNI (..Za­
kochani”), Józefa KOP­
CZYŃSKIEGO (..Akt”) i Ja 
na JAKÓBA („Sztuka” pła 
skorzeźba).

Zwiedzający salon' nie­
wątpliwie zatrzyma się 
przed obrazami WASIŁ- i 
KOWSKIEGO czy FŁIGE- 
RA, nie przejdzie oboietnie 
obok prac MATUSZEW­
SKIEGO. RUTKOWSKIE- 

; GO. DZIURZYNSKIEJ czy 
1 EICHLEROWEJ. Franci- 
i szek PRABUCKI: jego „Ma 
ji larka” musi się — komu 
I, nlastyka bliska — podobać. 
I Dużo można by jeszcze na- 

i pisać, choćbu o emaHi Ja­
dwigi RUTTER akware- 

I lach PARCZEWSKIEJ. o 
I SZMAŃDZIE, czy ŁUBOW- 
: SKIM...

Wiosenny Salon zawiera | 
i „rodzynki”, które świadczą ■ 
I o żuwotności naszych nla- j 
[ styków. I. N.
II ----------. ---------- i

Franciszek Prabucki — 
„Malarka”

Fot. „Głos” |

cę doktorską pod kierunkiem 
prof. J. Otrębskiego z Pozna­
nia i prof. A. Ozolsa, obecnego 
prorektora Uniwersytetu Ło­
tewskiego, a dawnego ucznia 
prof. Kolbuszewskiego.

Prof. Kolbuszewski przez kil 
ka lat od r. 1947 do 1950 do­
jeżdża z Wrocławia do Pozna­
nia, prowadząc w Uniwersyte­
cie wykłady z literatury rosyj­
skiej, a następnie co jakiś 
czas wygłaszał tutaj odczyty 
na czwartkach literackich, cie 
szące się ogrolmną frekwencją 
np. o Puszkinie, o Konopnic­
kiej, o Wyspiańskim, a jego 
prelekcję o romantyzmie w 
świetle badań marksistowskich 
trzeba było dwukrotnie pow­
tórzyć, gdyż słuchaczy nie mo 
gła pomieścić sala ratusza.

Po utworzeniu w Opolu 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
w r. 1954 prof. Kolbuszewski 
obejmuje również tam kate­
drę literatury nie przerywając 
pracy we Wrocławiu, a nieba­
wem organizuje Opolskie To­
warzystwo Przyjaciół Nauk,

Fot. — Ii. Ignor

Specjalność: bigos i kiełbasa z rusztu

Turystyczna kawiarnia 
w Osowej Górze

Jedno z najmilszych miejsc wypoczynkowych koło Pozna­
nia — Osowa Góra — pozbawione było dotąd lokalu, w 

którym znużeni upałem, kąpielą i spacerami wycieczkowi 
cze, mogliby wzmocnić nadwątlone siły smacznym posiłkiem. 
Obecnie kłopoty skończone. Dzięki staraniom dyrekcji 

Wielkopolskiego Parku Narodowego gruntownie wyremonto 
wano piękny lokalik (za pieniądze WPN), po czym oddano 
go Wielkopolskim Zakładom Gastronomicznym (dawniej Ko 
lejowe ZG). ' '

W ub. sobotę odbyło się o- 
twarcie nowej „Kawiarni Tu­
rystycznej” (dlaczego nie pomy 
ślano o bardziej romantycznej 
nazwie?), która oprócz asorty­
mentu typowego dla kawiarni 
prowadzić będzie także dania 
barowe. Wśród nich bigos i 
kiełbasa z rusztu mają być 
specjalnością lokalu. Próbo­
waliśmy — dobre. Wódki 
sprzedawać się nie będzie, a 
jedynie najlepsze wina.

Przy okazji warto zwrócić 
uwagę, że WZG od lipca zaj­
mować się będą nie tylko ob­
sługą gastronomiczną na sta­
cjach kolejowych, lecz otrzy­
mują również zadanie zaopa­
trzenia miejscowości wypo­
czynkowo-turystycznych. Pier­
wszą jaskółką jest właśnie 
Osowa Góra, choć należy wy­
razić ubolewanie, że otwarcie 
jej nastąpiło dopiero w poło­
wie trwania Targów. Z dru­
giej zaś strony trzeba się dzi­
wić, że dyrekcja Targów, wy­
dając informator turystyczny 
dla gości (mowa tam m. in. i 
o Osowej Górze) nie porozu­
miała się z dyrekcją WPN, 
przez co w informatorze zna­
lazły się nieścisłości dezorien­
tujące gości.

Dyrekcja Wielkopolskiego 
Parku Narodowego pragnie 
też wygrać swój interes. Otóż 
jej intencją jest uczynić z Oso 
wej Góry miejsce kontempla­
cji pięknych widoków i odpo­
czynku jak gdyby kameralne­
go. Naiomiast dla wypoczynku 
bardziej imprezowego, maso­
wego, pragnie przeznaczyć i 
spopularyzować jezioro Dyma- 
czewskie (także teren WPN). 
Intencje wydaje się słuszne. 
Do Osowej Góry zapraszamy 
więc tylko amatorów cichego 
wypoczynku. Teraz już nie na 
głodno... (ms)

Opole
którego został pierwszym pre 
zesem i funkcje te sprawuje 
nadal, a w tym charakterze 
przemawiał w auli Uniwersy­
tetu Poznańskiego na uroczy­
stościach stulecia Poznańskie­
go Towarzystwa Przyjaciół Na 
ul^. Jest on także naczelnym 
redaktorem „Kwartalnika O- 
polskiego", wiceprezesem Ra­
dy Naukowej Instytutu Ślą­
skiego i rektorem Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Opo­
lu. Spod jego. opieki wyszło 
kilkuset wychowanków, któ­
rzy pod jego kierunkiem uzy­
skali stopnie doktora i magi­
stra.

Prof. Kolbuszewski opubli­
kował około 250 prac w języ­
ku polskim, rosyjskim, łotew­
skim, francuskim i niemiec­
kim, brał udział w kilku kon­
ferencjach międzynarodowych 
m. in. wygłosił w ub. roku re­
ferat o literaturach sło­
wiańskich na IV Międzyna­
rodowym Kongresie Slawi- 
stów w Moskwie, a obecnie 
jest w druku jego obszerne

Młodzi dyrygenci 
w PWSM

W ubiegłym tygodniu od« 
były się w dużej auli Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej egzaminy dyplomowe 
6 młodych dyrygentów: I. 
Cieślak, K. Domańskiej, J. 
Poczekaj, K. Zwolińskiej, J, 
Fischbacha i S. Kulczyńskie­
go. Wszyscy wyżej wymie­
nieni są wychowankami kla­
sy doc. E. Maćkowiaka, dzie­
kana IV Wydziału PWSM. 
Podczas pierwszego wieczoru 
dyplomanci prowadzili chór 
mieszany studentów Wydz. 
IV (bez towarzyszenia instru­
mentów, głównie z repertua­
rem polskim). Myślą przewód 
nią każdego programu było 
pokazanie orientacji dyrygen 
tów — w trzech różnych sty­
lach muzycznych (klasycyzm, 
romantyka i współczesność). 
Drugi wieczór przyniósł od­
tworzenie „Sonetów krym­
skich” Moniuszki. Tutaj każ­
dy z dyplomantów przygoto­
wał po jednym lub dwa frag 
menty utworu. Śpiewał Chór 
Mieszany PWSM (uzupełnio­
ny przez zespół Poznańskiego 
Towarzystwa Muzycznego). 
Grała Symfoniczna Orkiestra 
Objazdowa Tow. Filharmonii 
Robotniczej. Solistą był stu­
dent A. Ilarbul (tenor). Trze­
ba przyznać, że cała szóstka 
młodych dyrygentów popisu 
ła się nad wyraz poprawnie. 
Dyplomanci potrafili utrzy* 
mać w napięciu uwagę siu* 
chaczów od początku do kon* 
ca „Sonetów krymskich. 
Także i owe końcowe części 
dzieła, które zazwyczaj 
brzmią trochę monotonnie 
(nawet pod batutą rutynowa­
nych kapelmistrzów) tym r3‘ 
zem interesowały, <|?ięki za" 
stosowanym trafnym tem“ 
pom oraz wnikliwemu opra­
cowaniu muzycznemu.

K. N.
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studium „Romantyzm i . » 
niam’ (około 500 stron ar ' 
oraz bogato ilustrowana 
prawa „Śląsk w twórczości 
Wyspiańskiego”.

Dla uczczenia zasług 
kowych i dydaktycznych 1 
lata powstał komitet, 
zorganizuje na jesieni urc■ - 
stości jubileuszowe m- in. P 
gotowuje księgę iubileUSZ,j,we 
której już nadesłali prace 
ni z Polski, Związku Radz. 
kiego, Czechosłowacji, Au 
Francji i Kanady. gj ,
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Pracownicy poszukiwani

Czterech rzeźników - ubojowców zatrudni zaraz 
powszechna Spółdzielnia Spożywców w Świno­
ujściu, woj. szczecińskie (nad morzem). Jest 
możliwość zakwaterowania w pokojach gościn­
nych. Reflektujemy tylko na pracowników fa­
chowych. Zgłoszenia kierować listownie pod 
adresem Spółdzielni, Dział Kadr, Świnoujście, 
ul. Świerczewskiego 80. K'4370
gO pracowników fizycznych do prac drogowych 
na terenie miasta Swarzędza przyjmie natych- 
miRst Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w 
Poznaniu, ul. Krauthofera 18. Z dalszych okolic 
gwarantuje się codzienny dowóz samochocami. 
Zgłoszenia kierować do biura w Poznaniu, uk 
Krauthofera 18, tel. 648-41 lub do kierownic­
twa budowy w Swarzędzu przy ul. Polnej.

K4459
Starszych księgowych oraz ekonomistę na sta­
nowisko zastępcy kierownika odcinka budowla­
nego zatrudni Przedsiębiorstwo Robót Kolejo­
wych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. Re­
flektujemy tylko na sPy kwalifikowane.

 K4469
Kierownika odcinka robót i kierowników bu­
dów z uprawnieniami, majstra do warsztatu 
samochodowego, tynkarzy, instalatorów wcdno- 
kan., c. o. i gaz. oraz blacharzy — przyjmie za­
raz Przedsiębiorstwo Robót Przemysłowych Bu­
downictwa Terenowego w Poznaniu, ulica Gło-
gowska 117. K4493
Kierownika kontroli technicznej zatrudni Fa­
bryka Regeneratu „Bolechowo”. Wymagane 
kwalifikacje: wyższe wykształcenie z zakresu 
chemii oraz 4 lata praktyki. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego chemii. Zgłoszenia 
pisemne względnie osobiste w Dyrekęji Fabryki,
Poznań, Stary Rynek 71/72, pokój 5. K4518
Inżyniera - mechanika z praktyką konstrukcyj­
ną i ruchową w zakresie gospodarki cieplnej 
oraz inżyniera-mechanika i technika-mechani- 
ka posiadających praktykę z zakresu normo­
wania pracy ze znajomością języka niemiec­
kiego i angielskiego oraz woźnych względnie 
rencistów na pół etatu do pracy w charakterze 
woźnych — zatrudni zaraz Poznańska Fabryka 
Maszyn Żniwnych. Poznań - Starołęka, ulica 
Pstrowskiego nr 1. Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr. K4533
Większą ilość uczni do nauki zawodu przyjmą 
z dniem 1. IX. 1959 r. Zakłady Mięsne, Oborni­
ki, ul. Boh. Stalingradu 2. Warunki przyjęcia: 
ukończone 7 klas szkoły podstawowej, wiek 
16—17 lat oraz dobry stan zdrowia. Zgłoszenia
na wyżej podany adres. K4537
Z dniem 1 lipca 1959 r. zatrudnimy: 1 pracow­
nika na stanowisku zastępcy kierownika go­
spodarstwa. Kandydaci winni posiadać: ukoń­
czone wyższe studia rolnicze i co najmniej 
1 rok praktyki, lub średnią szkołę rolniczą i co 
najmniej 3 lata praktyki, ewentualnie szkołę 
podstawową i ponad 10 lat praktyki rolniczej.

kowala-montera na maszyny rolnicze, reflek-
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tujemy tylko na bardzo dobrą siłę fachową. 
6 rodzin do prac potowych i 16 pracowników 
sezonowych na okres żniw i wykopków. Miesz­
kania dla wszystkich zapewnione. Gospodarstwo 
duże zelektryfikowane.*Szkoła 7-oddziałowa, ko­
ściół i sklep na miejscu. Stacja kolejowa i przy­
stanek autobusowy na miejscu. Gospodarstwo 
położone w odległości 9 km od miasta powiat 
towego Wałcz, bardzo dobre połączenie kolejowe 
1 autobusowe. Kandydaci zgłoszą się piśmiennie 
lub osobiście w PGR Karsibór, poczta Kłębo- 
^ec, pow. Wałcz, woj. Koszalin. K4541

Uczni do prac mechanicz 
tych i ślusarskich przyj­
dę, Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskle- 

3 dla 21523g

Fryzjer męski na stałe 
zaraz potrzebny, może być 
z prowincji. Poznań. Za­
kład fryzjerski, Polna 29.

22238g
Czeladnik piekarski po-
trzebny zaraz. Wiktor

Siusarza-stolarza na pół 
*^tu przyjmie chromow- 

Poznań, Ogrodowa 11.
21542g

Siwka, Pozrfań. Szczepan­
kowo, Cho to mińska 10.

22.'łO Ig
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kalarzy oraz ucznia przyj 
H Mikołajska, Poznań, 
Słoneczna 17. 21550g
piernika samodzielne- 
W, ucznia powyżej 16 lat 
Pńyjrnę. Dubicki. Swa- 
rzWz, Poznańska 35.

-21717g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznali, Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 19522g
Tańców uczę (rock, samba, 
rumba). Poznań, Mickiewi.
cza 27 m. 7. 20289g

^cktromontera • samo- 
Jzielnego i ucznia przyj- 

Zakład Elektrotech- 
‘^zny, Po<zrfań, KWńń- 
^lego 4. 22250g

Piusów? Busko

Dnia 16 czerwca 1959 r. zasnęła w Bogu, nasza 
ukochana matka i babcia, śp.

Wyuczam nowoczesnego 
kroju męskiego, damskie­
go. dziecięcego, nowym 
sposobem w kilku dniach. 
Pawlicki, Poznań, Prusa 1. 

20170g

Maria Cieciorowa
z domu Palacz

Msza św. pogrzebowa odbędzie się w kolegiacie 
?amotblskiej w piątek. 19 bm., o godz. 10.00 — 
wstępnie eksportacja na cmentarz parafialny 

Szamotułach.
imieniu stroskanej rodziny

^8 KS. ANTONI CIECIORA

- ^^wielebnym Księżom. Ks. Kanonikowi Na- 
szkiewiczowi. Ks. Proboszczowi Dekowskiemu, 

g” Poikowi. Księżom parafii Św. Marcirfa, O.O. 
ci tnardynom, wszystkim Krewnym, Przyja- 

t0,rn. Cechowi Rzeźnickiemu, Znajomym i Lo. 
n,„ororri domu, za oddanie ostatniej przysługi 
śp 26,11111 ukochanemu ojcu, teściowi i dziadkowi,

składamy
SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ!” 

RODZINA
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•GŁOS iriELKOPOJ S 
sekretarz redakcji 648-
newski ego 3 624-59
m^ratę przyjmują wszystk

TECHNIKUM MECHANICZNE ZAOCZNE 
POZNAŃ

ulica Dzierżyńskiego nr 352/380 (Dębiec) 
telefon 49-78

ogłasza
ZAPISY NA ROK SZKOLNY 1959/60 

na następujące wydalały:
1. Obróbka metali skrawaniem,
2. Eksploatacja i naprawa samochodów.

Nauka w Technikum Zaocznym trwa 5 lat (10 
semestrów) i odbywa się bez odrywania ucznia 
od zakładu pracy.

Po ukończeniu Technikum absolwenci otrzy­
mują tytuł technika i mają prawo wstępu na 
wyższe uczelnie.

Zapisy przyjmuje sekretariat Technikum do 
dnia 25. VIII. 195® r.

Sekretariat czynny jest we wtorki, czwartki 
i Piątki w godz. 8—15, w środy i soboty 12—19.
K4642 Dyrekcja Technikum

DYREKCJA DZIELN. ZARZ. BUD. MIESZK. 
POZNAŃ - JEŻYCE 
zawiadamia

że k ćhiśem 8 czerwca 1959 roku

przeniosła się
z ulicy Rybak! nr 18a na

UL. JANICKIEGO 18
K4668

Zootechnika z dłuższą praktyką i wyższym wy­
kształceniem poszukuje od 1. VII. 1959 r. In­
spektorat PGR Szamotuły. Warunki pracy
i płacy do omówienia na miejscu. K4542
Spawacza - ślusarza (spawanie elektryczne i 
autogeniczne) zatrudnimy zaraz oraz technika 
galwanizera od 1 lipca br. Spółdzielnia Pracy 
Wyrobów Metalowych „Pokój”, Poznań, ul. Ła­
cina 6, K4543
Bednarza — zatrudnią natychmiast Centralne 
Piwnice Win Importowanych, Zakład w Pozna­
niu, ulica Woźna 9. Wymagane odpowiednie 
kwalifikacje oraz praktyka. Wynagrodzenie 
według branżowego taryfikatora. Zgłoszenia 
osobiste w biurze CPWI, ulica Woźna 9, I ptr.

K4545
Kierownika garmażerni, kierownika działu pro­
dukcji masarsko-garmażeryjnej, starszego re­
ferenta organizacji, zatrudnienia i płac zatrud­
ni zaraz Poznańska Spółdzielnia Spożywców, 
Poznań, ulica Grunwaldzka 55, barak 6, pokój 13.

K4682

Polistyren zagraniczny w 
kolorach: czarny, czerwo-. 
ny, brązowy, ' kremowy, 
niebieski kupię. Zb. Sas- 
kowski. Poznań, Kościel-
na 17 m. 2. 21585g
Kupię mało używany sa­
mochód „Warszawa" M. 
Gogolewski, Poznań, Buł-
garska 115.

Sprzedaż

22275g

Uwaga gospodarze! Osie 
i felgi do wozów po ce­
nach zniżkowych — pole­
ca warsztat mechaniczny, 
Czesław Kowalski, Wro­
cław, ulica Traugutta 
102/104. Wytnij ----- zacho-
waj! K4587
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele poleca Szczepań­
ska, Poznań, Czerwonej 
Atmiii 70 (w podwórzu).

18239g
Mleczko pszczele poleca z 
własnej pasieki. Przybyl­
ski, .Poznań.. Marszałkow­
ska 10. tel. 639-30. 18323g-
Wózki głębokie ceratowe 
spacerówki „Warszawa” 
gięte drewniane poza tym 
komplety likierowe kie­
liszki. szklanki tylko oz­
dobne poleca Lesińsk. Po­
znań, Żydowska 33. 19644g

Lisy niebieskie hodowla­
ne z licznych kwietnio­
wych miotów, trójka 
5 tys. zł sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21487g.
Sprzedam sypialnię, pokój 
stołowy tanio. Poznań, 
Kilińskiego 9 m. 15, Krzy-
śka. 2149Ig
Motocykl BSA 500 na tele­
skopach spiesznie sprze­
dam. Poznań, Wojciecha
22/24 m. 17. 21529g
Maszyny do szycia dam­
ską i krawiecką „Singer” 
sprzedam. Poznań, Skargi 
7 (Górczyn). 21776g
Sprzedam 2 dachówczarki
faicówki z 
kami każda

600 pod kład- 
oraz motor

elektryczny 11 kW krótko 
zwarty. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22259g.

W pierwszą rocznicę 
śmierci, śp.

mgr. Stefana
SNUSZKI

odprawiona zostanie 
msza św. w dniu 19 
czerwca 1959 r., o go­
dzinie 7.30 w kościele 
Św. Marcina.

O tym zawiadamia 
życzliwych pamięci 

Zmarłego
21986g RODZINA

Przewielebnemu Du­
chowieństwu. Związ­
kowi Powstańców Wie!
kopolsklch, Kolegom z 

wszystkimCechu.
Krewnym
mym. którzy oddali 
ostatnią przysługę na-
szemu kochanemu oj­
cu, śp.

Aleksemu 
Urbaniakowi 

składa 
SERDECZNE 

„BÓG ZAPŁACI” 
RODZINA 

21880g

SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWCÓW 
im. 1 MAJA

W POZNANIU, ulica Kilińskiego nr 14
OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie:
KAPITALNEGO REMONTU 2 TOKARŃ
1. „Wiepofana” TP 225 nr fabr. 353?
2. „Wiepofana” TP 225 nr fabr. 3665

W przetargu mogą wzdąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać dó dnia 30 czerwca br., 
pod w. w. adresem.

Bliższych informacji udziela dział techniczny,
tel. 20-86, ul. Nowowiejskiego 13/15. K4670

CUKROWNIA „GNIEZNO” 
W GNIEŹNIE, ul. Wrzesińska 28

ogłasza
I PRZETARG NIEOGRANICZONY 

NA SAMOCHÓD OSOB. MARKI „SKODA”, 
typ Tudor — cena wywoławcza 22.500,— zł.

Przetarg odbędzie się w Cukrowni „Gniezno” 
w Gnieźnie, ul. Wrzesińska 28 w dniu 30 czerw­
ca 1959 r., o godz. 10.

Samochód oglądać możrfa w miejscu przetargu 
codziennie w godzinach od 8—14.

Przystępujący do przetargu obowiązana są do 
złożenia w kasie Cukrowni najpóźniej W przede 
dniu przetargu wadium w wysokości 10 proc.
ceny wywoławczej. K4662 '

FABRYKA REGENERATU „BOLECHOWO” 
POZNAŃ, Stary Rynek 71/72 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZMY
rfa wykonanie z materiałów oferenta:

1. urządzenie dla mechanicznego zasilania 
i transportu surowca gumowego do łama­
czy wraz z montażem i instalacją;

2. montażu jednej suwnicy o rozpiętości 6,5 ny 
dostarczonej przez inwestora oraz wyko­
nania toru przesuwnicowego;

3. jednej szorstkownicy wraz z fundamentem 
i instalacją;

, 4. ogrodzenia ca 92 mb z siatki 50 X 50 mm, 
wysokość siatki 1,80 m, 3 X drut kolczasty 
wraz z słupkami i podmurowaniem.

Terminy wykonania:
ad pkt. 1: do dnia 31. 8. 1059 r.
ad pkt. 2: do dnia 30. 9. 1959 r.
ad pkt. 3: do dnia 15. 9. 195Ąs r.
ad pkt. 4: do dnia 15. 7. 1953 r.

Miejsce montażu: Fabryka w Bolechowie.
Rysunki konstrukcyjne są do wglądu w Sek­

cji Inwestycji Fabryki w Bolechowie, stacja ko­
lejowa Bolechowo k. Poznariia, codziennie w go- 
dzńnach urzędowania.

Oferty wraz z uproszczonym kosztorysem 
należy składać w zalakowanych kopertach z na­
pisem „Przetarg” w Sekretariacie Dyrekcji Fa­
bryki Regeneratu ..Bolechowo”, Poznań. Stary 
Rynek 71/72

w terminie do dnia 25 czerwca 1959 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne — 
posiadające uprawnienia.

Komisyjne otwarcie kopert nastapi:
• dnia 27 czerwca 1959 r. o godzinie 12,00

w Dyrekcji Fabryki Regeneratu „Bolechowo”.
Fabryka zastrzega sobie prawo wyboru oferty 

jak również odstąpienie od przetargu bez po- 
dairtia przyczyn.

K4649

OGŁOSZENIA DROBNE
Samochód Chevrolet de
Lux w idealrfym 
tanio sprzedam.

stanie, 
Poznań,

Zbąszyńska 11 (2 dzwonek
z góry). 21643g
Motocykl marki DKW 200 
ccm w idealnym stanie 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Al. Marcinkowskie 
go 26 (w podw. od godz.
16) 21766g
Samochód Opel-Ohm pi a 
sprzedam. Pleszew, Kali-
ska 1 m. 7. 16251p
Drzwi Olkiem, większą
ilość (nowych) — rozmiar
normałrfy sprzedam:
Wachowski, Skulsk, pow. 
Konin, woj. Poznań. tel.
31. K4654
Sprzedam spiesznie samo, 
chód Opel-Kadet górno- 
zaworowy W dobrym sta­
nie. Kąty nr 58, pow. Le-
szno. 15915 p
Sprzedam Tygodniki Po­
wszechne oprawione 1951- 
55 r. Poznań. Za Bramką 
7 m. 10. od godz. 13—16. 
Teodożja Sobczak. 22116g
Samochód P-70 z radiem, 
stan idealny tanio! Wrze­
śnia, Stalingradtzka 27 m.
2a. 22117g
Sprzedam motocykl M. So 
kół 125. stan dobry. Po- 
znań-Dębiec, Jabłonkow­
ska 24 m. 1. 22119g
Sprzedam ule wielkopol­
skie słomiane nowe. Po- 
zn; ń-Zielen:ec, ul. Zieleń 
ska 8a. Oglądać: wtorki i 
piątki od. godz" 15—19

22122g
Sprzedam okazyjnie nowo 
czesny wózek głęboki na 
łożyskach kulkowych. Po 
znań, 23 Lutego 2 m. 2. 
____________ 22128g
Sprzedam samochód ,,Sko­
da” 1101 po remoncie ka­
pitalnym. Pozrfań, Grott­
gera 10 m. 5, od godz. 15—
18 22130g
Wózek autko koszykowe 
na łożyskach sprzedam. 
Fcznań, Grobla 9 m 5.

___  22132g
Balans 3 torf nacisku 
oraz pompę hydrofonową 
Si mens sprzedam. Tel. Po
znań 36-13. 22145g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki ceratowy na 
łożyskach kulkowych Po 
znań, Żupańskiego 1:3 m. 
2, od godz. 12—16.

____________ 22148g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską 2-ra.mową nową. 
Marki Fuji. japońska. 
Gniezno, 22 Lipca 26 m. 3.

22158g
Sprzedam silnik Deutz 18 
KM nowego typu na czę­
ści. Poznańska 12 (war­
sztat). 22167g
Fotel „amerykankę” no­
wy oraz telewizor czeski 
z anteną sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
św'erczewsk;ego 3 dla

Samochód ,,Octavia^fabr. 
rfowy z oryg. radiem za­
mienię na nową ..Warsza 
we” wzgl. sprzedam O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego ? dla 
22234g.
Sprzedam okazyjrfie mo­
tocykl BMW 750, DKW 200,
samochód Fiat 
rat do suchego

508. apa- 
wiósłowa- 
2-osobowy 
do szycia

nia. namiot 
NRD, maszynę 
ręczną. Wiadomość ul.
Mickiewicza 32 m. 2. go­
dzina 17—19. prócz sobo-
ty i świąt

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską. Poznań, żeylan-
da 10 m. 9. 
godz. 15—18.

Zgłoszenia: 
22225g

Poszukuję pokoju sublo­
katorskiego przy uczci­
wej, spokojnej rodzinie, 
lokalu 1-pokojowego wzgl. 
pokoju z kuchnią. Wszel­
kie koszty remontu zwró­
cę. Oferty: Kalisz, Gra­
niczna 15. 22197g

OKRĘGOWE PRZEDSIĘB. HANDLU OPAŁEM 
W POZNANIU 

ulica Konfederacka — Barak 4
o g.ł a s z a

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
Motocykl WFM mało uży­
wany sprzedam. Zenon, 
Kowalski, Poznań 29, Woj 
ska Polskiego 68, bl. 6 m. 
11. 2223Łg
Sprzedam samochód fur­
gonetka towarowo-osobo­
wy. DKW 700 z zapaso­
wym silnikiem. bardzo ko 
rzystnie. Poznań. Źródla­
na 32. ’ 22235g

Pokoju wspólnego lub 
wolnego pokoiku poszu­
kuje samo-trfa rencistka. 
Oferty Biiuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21714g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
'nią w Zielonej Górze na 
pcdobrfe lub pokój, kuch­
nia w Poznaniu wzgl Sro 
dzie. Zielona Góra, Aka­
cjowa ■ 9 m. 4, St. Kacz­
marek. K4627
Kraków! Superkomforto- 
we, samodzielne mieszka­
nie — dwa pokoje z kuch­
nią — zamienię na takie 
samo — pokój z kuchnią

16505,
Rynek 46.

Poznartiu 
„Prasa”,

Oferty

K4575

22173g

Samotna 
pokoiku 
rodziny. 
Ogłoszeń,

szuka małego 
u kolt ura In ej 
Oferty Biuro 
Sw i er czewski e -

go 3 dla 22108g.
Wygodne, słoneczne mie­
szkanie 1-po.kojowe w 
Grfieźnie zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
2.2138g.
Zamienię pokój z kuchnią 
z dozorstwem na większe 
bez dozorstwa. Grunwald®
ka 43a m. 2. 2214 2g
Kulturalna, spokojna po­
szukuje pokoju na rok. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
22166g.
Zamienię 2 pokoje z kuch
mą. I ptr., samodzielne
(Komandoria) oraz 1 pokój 
(własny licznik na gaz i 
prąd), centr. ogrzew. i o- 
g^-ódek (Sołacz) zamienię 
na 2‘/s pokoju wzgl. 3 po­
koje z kuchrńą. Oferty 
Biuro głoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22169g.
Młode małżeństwo stu­
denckie poszukuje pokoju 
sublokatorskiego. Zapła­
ci za rok z góry. Oferty: 
Henryk Skalski, Straszyn.
oow, Gdańsk. • 22188g
Pokój z kuchnią, duże 
s-amodzietoe, słoneczne z 
dozorstwem. zamienię na 
W' ęk sze lub r ówr n r z ęd n e
bez dozorstwa. 
do omówienia.

Warunki 
Poznań,

Kraszewskiego 14 m 2.
Bydgoszcz! 2 pokoje kuch 
nia, samodzielne komfor- 
tewe z^mieifie na podob

w Poznaniu, 
ro Ogłoszeń

Oferty 
Swier-

2 małe pokoje. 1 duży 
kuchnrn, 2 piwnice, kory­
tarz, 2 wyiścia, samodz.. 
nartor. nadające sie na 2 
mieszkania po nokoju z 
kuchnia, warsztat lub ,ga-
ki net zamienię 
koję, kuchnia, 
nr, slorfeezne. 
Oferty Biuro

na 2 po-

Świerczewskiego 3 
22216g.

do I ptr. 
Ogłoszeń.

dla

Starsza samotna poszuku­
je pokoju rtajchętniiej z 
c. o. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22212g.

Willę 4-pokojową całą 
wolrfą Grunwald — willę 
3-pokojową niewykończo­
ną 135.000 zł oraz wielki 
wybór parcel sprzeda Me. 
tełski, Poznań. Czerwo­
nej Armii 23. 19421g
Sprzedam ogród zadrze­
wiony 1300 ms z cieplarnią. 
F. Dopierała, Gniezno. Wit
kowska 7. 19887g
Wielki wybór: domki. wil­
lę. parcele, gospodarstwa, 
poleca Biuro Handlowe, 
Pozrfań, Kraszewskiego 9.

20101g
Sprzedam dom piętrowy 
ż ogródkiem. Poznań - Ła­
wica. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20924g.
Dla repatriantów z Zacho­
du poszukuję w Poznaniu 
i Wielkopolsce kupna will 
jedno-dwurodz,mnych, ka­
mienic z wolnym miesz-ka- 
niem. ogrodnictw oraz par 
ceł willowych. Krzesiński, 
Poznań. Świerczewskiego 
nr 1 Biuro Koncesjonowa 
ne od roku 1922. 20937g
Dom 1 -rodzino y 9 - i zbow y 
(mieszkanie wolrfe), ogród, 
nowe zabudowania gospo­
darcze z warsztatem oraz 
garaż składany (72 m!) ra­
zem lub osobno sprzedam. 
Raszków, pow. Ostrów 
Wlkp.. Szkolna 2. 21096g
Sprzedam domek z ogro­
dem i parcele. Poznań-Na, 
ramowice Rubież 16.
_____________________ 21190g
Gospodarstwo 18 ha z bu
dynkami murowanymi
bez inwentarza oraz łąkę 
spiesznie sprzedam lub 
wydzierżawię. 20 km od 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21599g.
Idealną połowę domu, z
wolnym samodzielnym
mieszkartiem 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, tele­
fon, podwórze, wjazd, ga 
raż, cenfrum Łazarza — 
spiesznie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 21669g.
Kamienice, wille, parcele 
gospodarstwa poszukuje 
-poleca: Koncesjonowane 
Pośrednictwo. Poznań. <Dą
biowsknego 36. 21753g
Domy 1-rodzinne. kamie­
nice, gospodarstwa oo.leca- 
poszukuje Pośrednictwo 
Edmund Michalak. Ple­
szew, ulica Kaliska 31.

15437p
Domek 2-izbowy (wolny) 
oraz gospodarczy, ogród 
owocowy, całość 2.000 m*, 
nięknie położony, rfa skra­
ju lasu. Dogodny dojazd 
autobusem. 30 km od Po­
znania sorzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1907Og.
Spiesznie sprzedam dział 
kę budowlana w Lesznie, 
obszar 1.180 m*. oplotowa 
ną zadrzewi orfą, uzbro jo­
ną, z a go spod ar owan ą ho- 
^owla kur i nutrii. Poło­
żenie piękne. Możliwość 
tymczasowego zamieszka­
nia. Wiadomość: Leszno. 
Dąbrowskiego 7, II ptr.

16132p

aa sprzedaż:
SAMOCHODU OSOB. MARKI „FORD V-8”, 

limuzyna, 5-siedzeniowa, cena wywoł. 37.500,— zł.
Fnzetarg odbędzie się dnia 3 liipca 1&59 r.. o go­

dzinie 11 w biurze Hurtowego Składu Opało­
wego nr 93, przy ulicy Drzewnej 35.

Postępowanie przetargowe zgodne jest z za- 
rządzerfiem Min. Komunikacji z dnia 8 maja 
1957 roku, poz. 353 oraz zarz. PKC z dnia 
10 lipca 1957 r., poz. 354, Mon. Polski nr 56/1957.

Rerflektanci powinni najpóźniej w przeddzień 
przetargu wpłacić do kasy Przedsiębiorstwa lub 
na jego konto w IV O. M. NBP w Poznarfiu — 
nr 1231-6/1—'23 wadium w wysokości 10 proc, ce­
ny wywoławczej, a dowód wpłaty przedstawić 
przed otwarciem przetargu.

Przedmiot sprzedaży można oglądać codzien­
nie w miejscu przetargu w godz. od 6,30—14.30, 
w soboty do godz. 12,30.

K4546

W Krotoszynie, uilaca Osad 
nicza 8a domek l-rodain- 
ny„ btiźniiaczy> w stanie 
surowym zamkniętym 
działka ‘/s morgi sprzeda 
Wł. Kłepacki, Ozeluścin, 
poczta Sn»oilice, pow. Go

Zgubiono prawo jazdy nr 
0092/57 blankiięf 041938 
wkładkę A 805/54 na na­
zwisko Władysław Domi­
niak, Goduirowo, pow. Go-

styń. 2161Ig
Dom dwurodzinny zelek- 
Wyfikowarfy po kupnie 
wolny z 1 ha ziemi w pow. 
szamotulskim sprzedam 
lub zamienię na dom 1- 
r odzinn y w P oz n ani u. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20792g,_____________________ 
Domek z garażem w ogro 
dzie 1200 m2, opłotowane, 
50 szt. drzew owocowych 
6-letnię, przy tramwaju, 
sprzeda właściciel, telefon 
834-85. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 22006g.
Działki 2-morgowe w Ro­
kietnicy k. Poznania sprze 
dam. Głęboczyk, Poznań. 
Dąbrowskiego 78. 22OO8g
Sprzedam 3.5 ha ziemi bli­
sko Pozrfania. Wiadomość: 
Jan Toma, Golęczewo, po 
czta Ch4i»dowo, pcw. Po-
znań. 22O35g
Kuptę dom l-rodainny w 
Poznaniu z ogrodem. O. 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22043g. __________________  
Sprzedam domek 1-rodzin­
ny z ogrodem (parter, wol 
ny) koło Poznania. Ofer­
ty Biiuro Ogłoszeń. Swiieir- 
czewsktego 3 dla 22046g.
Sprzedam gospodarstwo 
ll'/s ha ziemia dobra, z 
całkowitym obsiewem, z 
żywym i martwym inwen 
tarzem. Leon Włodar­
czyk, Kaźmierz, ulica Chle 
wdska 52, pow. Szamotuły. 

22028g

- Lekarskie
Lekarz - dentysta Jaworo.. 
wieź przyjmuje w godz, 
10—12 i 16—18 ul. Mickie­
wicza 24, rfowoczesna pro­
tetyka steelonowa, repe­
racje protez na poczeka-
niu. 18367g
Gabinet Kosmetyczny Ja­
niny Jakubowskiej/ Po­
znań. Marcinkowskiego 19 
— usuwanie łupieżu i 
wszelkich nieczystości 
skóry, twarzy, zapobiega­
nie zmarszczkom j wypa­
daniu włosów; sprzedaż 
kremów: o specjalnym za­
stosowaniu, odmładzają­
cych na mleczku pszcze­
lim, wybielających i 
przeciw piegom, dzien­
nych j zmywaczy kosme 
tyczrfych. Wysyłka kre­
mów za pobraniem poczto
wym. 21063g

styń 16256g
Zgubiono kartę rzemieśl­
niczą nr 96 wydaną przez: 
PRN w Rawiczu na nazwi­
sko St. Wosiński, Miejska 
Górka, pow. Rawicz.
______________________ 16258p

Wypożyczalnia eleganc­
kich zagranicznych sukierf
ślubnych, 
welonów,

wieczorowych, 
nakryć do

chrztu — Poznań. Sikor­
skiego 35 (Wilda). 16816g
Donoszę o otwarciu war­
sztatu tokarsko-ślusarskie 
go. wykonuję wszelkie 
prace usługowe. M. Tom­
czak. Poznań, Wroniecka 
24. 18696g
Naprawa płaszczy i pele- 
ryrf przeciwdeszczowych. 
Nyloplast. Garbary 50,
sklep galanterii. 19009g
Gręplujemy odręcznie na 
kołdry półfabrykaty włó­
kiennicze, stare kołdry, 
wełnę. Poznań, Droga Dę-
bińska
przystanek 15).

12 (przedostatni
19403g

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, nieczy­
stości. Poznań. Żydowska
33. 19643g
Udzielę pożyczki dc 50.000
zł pod zastaw.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 2»292g.
Radioodbiornik naprawia, 
zestraja dobrze i szybko, 
inżynier Semma, Poznań, 
Garbary 67a, m. 9. 20565g
Wrocławska Wytwórnia 
Silników rowerowych po­
leca naprawy — Warsztat 
— Poznań, Głogov,-ska 78, 
tel. 613-71, wewrf. 59.

_2OR6!5g
Posiadam koncesję, takso 
metr na taksówkę. Ocze-
kuję propozycji.
Biuro Ogłoszeń.

Oferty
Swier-

czewskiego 3 dla 22205g.
Naprawiam zgrzewaniem 
płaszcze przeciwdeszczo­
we (igelitowe). Poznań, 
Słowackiego 31/33 m. 5 
Od godiz. 10—18, tel. 514-53. 
_____________ 22213g

PosŁadam ..Warszawę” z 
u prawnie ni a ma na taksów 
kę, poszukuję wspólnika. 
Ofćrty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22206g.

- ia- Poznań ul Grunwaldzka 19. H ptr Telefony? centrala 611-21 (łączy wszystkie działy cfedakcji t wydawnictwa), sekretariat redakcji 657-76, redaktor naczelny 657-76 
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Jeszcze jedna 
przyjaźń 
Myślibórz-Gostyń

Od niedzieli gości w powie­
cie gostyńskim z rewizytą 7- 
osobowa delegacja powiatu 
Myślibórz z woj. szczecińskie­
go, w skład której wchodzi m. 
in. I sekretarz KP PZPR — 
Józef Przybyciński, przewod­
niczący PPRN — Wacław Jan 
kowski i sekretarz PK ZSL — 
Kazimierz Kuciński.

Współpraca gospodarcza opie 
rać się będzie przede wszyst­
kim na zakupie w pow. gostyń 
skim materiału siewnego i ho­
dowlanego. Przetwórnia w Pu- 
dliszkach pomoże w zorganizo 
waniu w latach 1959/60 małego 
zakładu przetwórstwa owoców 
i warzyw w Pełczycach, prze­
kazując tam swoje stare wyco­
fane maszyny.

Powiat myśliborski z kolei 
odwdzięczy się jeszcze na je­
sieni dostawą 100 ton selekcyj 
nych sadzeniaków. Dostarczy 
też pewną ilość drewna opało­
wego i 'owsa dla gostyńskich 
Stadnin.

Mieszkańcy Myśliborza liczą 
także na kontakty kulturalne. 
Zespół biskupiański otrzymał 
zaproszenie na Święto Morza. 
Uczniowie z powiatu gostyń­
skiego będą mieli do dyspozy­
cji w myśliborskim Liceum 
Pedagogicznym corocznie 20 
miejsc internatowych.

(emp)

Wędrowiec 
z bajkami

Pilski Teatr Lalek odwie­
dził już szereg powiatów woj. 
bydgoskiego, część koszaliń­
skiego i północną oraz zachód 
nią Wielkopolskę. Wszędzie 
był on mile widziany przez 
spragnionych pięknych bajek 
dzieci. Trasa przedwakacyjne­
go tournee prowadzi przez po­
wiaty: Gniezno, Międzychód, 
Września, Słupca i Konin.

Około 5 tysięcy widzów o- 
gląda co miesiąc występy tego 
teatrzyku na 20 — 25 spek­
taklach. Ostatnio wystawiał 
„Kożuchy Kłamczuchy”, (jk)

Nowe lokale
w Gnieźnie

Uroczy zakątek podmiejski 
Gniezna — Dalki na nowo od­
zyskał bar - restaurację letnią 
odbudowaną przez Gnieźnień­
skie Zakłady Gastronomiczne. 
Otwarcie nastąpiło w ubiegłą 
sobotę. Obroty duże, ludzie za 
dowoleni mimo niedzielnych 
tłoków. Oby tu tylko było du­
żo chłodzących napojów, mniej 
alkoholu, więcej czystości w le 
gie i na zieleńcach, no i spo­
koju

Ruchliwe władze PSS w 
Gnieźnie po pierwszych do­
świadczeniach ze sklepem sa­
moobsługowym przy ul. War­
szawskiej przygotowują drugi 
przy placu Boh. Stalingradu.

(wł)

A. Wódka — Chwatszyce, W. Pa- 
ryzek — Gniezno. — Na listy od­
powie prawnik.

Zdz. Cześnik — Oborniki. — Acłres 
Z w. Zaw. Prac. Przemysłu Tereno 
wego i Rzemiosł: Warszawa, al. 
Jerozolimskie 92. (3600)

W. Kózka. — Sprawę przesłaliś­
my do PIH-U. (3602)

Jan Szulc — Małgów. — Prez. 
Pow. Rady Nar. w Krotoszynie wy 
dało odpowiednie polecenie Prez. 
Grom. Radzie Narodowej w Buła- 
kowie. (3101—3615)

P. Cholewińska — Mokronosy. — 
Zgodnie z zarządzeniem Ministra 
Handlu Wewnętrznego z dnia 27. 
III. 1952 roku, wydanego w poro­
zumieniu z Min. Drobnego Prze­
mysłu i Rzemiosła — otrzyma Pa­
ni dźwigary w pierwszej kolejno^ 
ści z Gm. Spółdz. „Samopomoc 
Chłopska” w Damasławku. (3103)

Eliminacje TOPL w Kaliszu
19 i 20 bm. w Kaliszu odbę­

dą się eliminacje drużyn 
TOPL z zakładów pracy prze­
mysłu lekkiego województw, 
szczecińskiego, zielonogórskie­
go i poznańskiego.

W eliminacjach wezmą u- 
dział następujące drużyny;

Ttaiaiz. ufa. Wrzabnl
T ” Fot. — Czesław Czub

Rehabilitacja marchewki
Kraina 126 jezior — Międzychodzkie — należy do 

najuboższych powiatów w naszym województwie. Pra­
wie połowę powierzchni powiatu pokrywają lasy, m. in. 
Puszcza Nadnotecka. Słabe gleby przy tradycyjnej go­
spodarce przynosiły nikłe plony.

Przyszła pięciolatka zmieni 
radykalnie charakter między- 
chodzkiego rolnictwa. Stwo­
rzy się tu bazę owocowo-wa­
rzywną dla przetwórni w Mię 
dzychodzie. Dotychczas 80 
proc, surowca sprowadzało 
się spoza powiatu, ba, nawet 
spoza województwa. Główny­
mi dostawcami były woje­
wództwa wschodnie: lubel­
skie, rzeszowskie i warszaw­
skie.

Aby plan ten zrealizować 
trzeba będzie: założyć więcej 
sadów i rozszerzyć uprawę 
warzyw. Jeśli w 1957 r. kon­
traktacja warzyw obejmowa­
ła 385 ha to w 1965 r. zwięk­
szy się do 800 ha'. Np. pomi­
dory posadzi się na 180 ha. 
Obszar uprawy . ogórków 
wzrośnie z 75 do 130 ha, fa­
soli szparagowej z 25 do 60 
ha, truskawek z 3 do 20 ha 
szparagów z 5 do 50 ha.

W latach 1960—65 prze­
twórnia międzychodzka za­
mierza rozprowadzić wśród 
rolników 165 tys. drzewek za 
gotówkę i na kredyt. Także 
Rejonowa Spółdzielnia Ogrod­
nicza dostarczy 95 tys. drze­
wek owocowych. Największe 
zapotrzebowanie jest na 
pestkowe: wiśnie, czereśnie i 
śliwy, z krzewów — na czar­
ną porzeczkę i agrest.

Dalsza specjalizacja powia­
tu pójdzie w kierunku ho­
dowli drobiu. W Międzycho­
dzie powstanie wylęgarnia 
kosztem półtora miliona zło­
tych. Zapotrzebowanie bo­
wiem jest ogromne — obli­
cza się je na 80 tys. piskląt 
rocznie. W ubiegłym roku roz 
prowadzono 26 tys. piskląt. 
Jedna wylęgarnia nie zaspo­
koi zresztą potrzeb powiatu.

Zakłada się, że z 60 tys. 
sztuk drobiu w 1958 r. nastą­
pi wzrost do 115 tys. w 1965 
roku. Samych kur niosek ma 
być więcej o 100 procent. Za­
tem podwoi się obsada drobiu 
na hektar — z 230,1 sztuk do 
420 sztuk.

Jak wynika z informacji 
kierownika Wydziału Rolnic­
twa i Leśnictwa Prez. PRN 
inż. Jankowskiego, powiat 
międzychodzki nastawia się 
także na hodowlę, bydła. 
Obsada bydła powiększy się 
z 37,8 do 41,5 sztuk na 100 ha 
użytków rolnych. Wydajność 

rozpoznania i łączności, me­
dyczno-sanitarne i p-pożaro- 
we. Popisy mają wykazać ich 
sprawność w .zakresie tereno­
wej obrony przeciwlotniczej. 
Najlepsze drużyny wezmą u- 
dział w eliminacjach między­
resortowych ikraju. (na) 

mleka wzrośnie z 1950 do 2250 
Itr od krowy. Podobnie i wy­
dajność wełny — z 2,5 do 3,2 
kg od owcy. Dzięki wprowa­
dzeniu rasy merynosowej.

Plan przekształcenia rol­
nictwa międzychodzkiego wią- 
że się ze zwiększonymi inwe­
stycjami. Na podstawowe 
urządzenia melioracyjne wyda 
się w pięciolatce 5,2 min. zł. 
Poza tym tzw. melioracje 
szczegółowe (przede wszyst­
kim drenowanie) pochłoną 
12,4 min zł. Spośród 40,4 min 
zł nakładów na rolnictwo prze 
znaczy się 10 min. zł na me­
chanizację. Oblicza się, że w 
omawianym okresie wieś mię 
dzychodzka będzie potrzebo­
wała na różne cele ok. 26 
min. zł kredytów.

W powiecie międzychodz- 
kim ma powstać pierwszy w 
kraju zamknięty blok ziem­
niaczany. Produkować się tu 
będzie sadzeniaki kwalifiko­
wane w celu zaopatrzenia w 
nie województwa poznańskie­
go. Blok ten obejmuje obec­
nie 180 ha. W przyszłym roku 
ma być 500 ha. Opiekę nad 
tym eksperymentem sprawu­
ją naukowcy z WSR z prof. 
Piechowiakiem na czele.

Maria Kcmpara

Zjazd - i
Na zjazd wychowawców i 

wychowanków Liceum im. 
Hugona Kołłątaja, zorganizo­
wany z okazji 125-lecia, zje­
chało się nas do Krotoszyna 
około tysiąca osób. Długi po­
chód przez miasto otwierali 
absolwenci jeszcze z czasów 
Wilhelmówskich, zamykali zaś 
maturzyści 1959 r., którym w 
auli na naszych oczach wrę­
czono dyplomy' maturalne. A 
potem — w skrócie — prze­
mawialiśmy, wspominaliśmy, 
wiwatowaliśmy, śpiewaliśmy 
„Sto lat"! na cześć między in­
nymi niezapomnianego woź­
nego „pana Junecka”... Oglą­
daliśmy doskonały uczelnia­
ny zespół pieśni i tańca „Zie­
mia Krotoszyńska”... Wreszcie 
bawiliśmy się w auli licealnej 
do rana, aż zabrakło czasu na 
spotkania poszczególnych ro­
czników, dyskusję i przechadz 
ki no mieście.

W7 dniach zjazdu spoglądali­
śmy z ogromnym sentymen­
tem na. nasze miasto. Wzruszał 
nas widok kamieniczek i cha­
łupek, pięknego parku, ratu­
sza i nowućh domów.

Tak, buliśmu na zjeździć — 
i co dalej? Czy na tym. ko­
niec? Czy mamy tulko ogra­
niczać się do uczestnictwa w 
snn^koniach krotoszyńskich co 
pięć lat?

Uroczystości 
na WSWF 
w Poznaniu

Komitet Organizacyjny uro­
czystości jubileuszowych orga­
nizuje 10 października br. 
zjazd koleżeński WSWF w Po­
znaniu. Komitet uprasza wszy 
stkich absolwentów uczelni o 
podanie swych adresów pod 
następującym adresem: Korni 
tet Organizacyjny 40-lecia 
WSWF Poznań, ul. Grunwaldz 
ka 55, mgr Karol Hoffmann.

(x)

Polscy żeglarze na starcie
w Rumunii

/
Na jeziorze Siutghior w ru­

muńskiej miejscowości Marna- 
ja rozgrywane są zawody mię 
dzynarodowe z udziałem Po­
laków, Bułgarów i Rumunów. 
W klasie „Finn" bezkonkuren 
cyjnym jest Polak Szloser, któ 
ry wygrał dwa biegi.

W klasie „Star" załoga pol­
ska Kowalewski — Bedyński 
została zdyskwalifikowana w 
drugim wyścigu i znajduje się 
na 3 miejscu. Prowadzą Ru­
muni

W klasie „Słonka" bohate­
rem drugiego wyścigu był Po­
lak Tazbir, który przewrócił 
się podczas burzy, lecz zdołał 
postawić łódź i ukończyć wy­
ścig. Zajmuje on czwarte miej 
sce. (PAP)

Gratulacje rywala
Rekordem Piątkowskiego 

bardzo interesowali się Wę­
grzy, a szczególnie ich dysko­
bol — Szecsenyi, który odebrał 
niedawno Piątkowskiemu re­
kord Europy. Wynik Polaka 
uważa on za fantastyczny. 
Niemniej jednak nie zamierza 
— jak oświadczył — się pod­
dać. Węgier bardzo chciałby się 
z naszym reprezentantem zmie 
rzyć.

Proponuje on, aby się spot­
kali z Piątkowskim na mię­
dzynarodowym mityngu w 
Budapeszcie w połowie lipca, 
na który Polaka serdecznie 
zaprasza. Szecsenyi twierdzi, 
że chce Polakowi... odebrać 
rekord świata w sierpniu i 
rzucić ponad 60 metrów, (of)

Czerwiec

18
czwartek

Imieniny
Elżbieta 
Marka

Słońce: 
wsch.: g. 4.14 
zach.: g. 21.00

Teatry
W Poznaniu — jutro:

OPERA — g. 19.15 „Aida”; POL­
SKI — g. 19,30 „Don Alvarez”; — 
NOWY — g. 19.30 „Woyzeck”; — 
OPERETKA — g. 19 „Zemsta nie­
toperza”; SATYRY — g. 20 — 
„Przedszkole miłości”; REWIA —

co dalej?
Na zjeździe skierowano apel 

pod adresem komitetu organi­
zacyjnego: „Nie zwijać żagli!” 
W rozmowach wielokrotnie 
wyrażano chęć udzielania po­
mocy uczelni, miastu, zie­
mi krotoszyńskiej. Obiektem 
szczególnej troski winna stać 
się nasza kołłątajowska uczel­
nia (np. wyposażenie gabine­
tów, zaopatrzenie biblioteki, 
stworzenie funduszu stypen­
dialnego).

Jest nas w Polsce ponad ty­
siąc krotoszyńskich kołłąta- 
jowców. Wielu na ważnych 
placówkach. Każdy w miarę 
swycn możliwości na pewno 
pośpieszy z pomopą.

Kto się ma tym zająć? Mógł 
by to uczynić Komitet Zjazdo­
wy, bądź to jako Stały Komi­
tet Absolwentów, bądź jako 
Koło Przyjaciół Liceum, bądź 
też jako Towarzystwo Miłośni 
ków Ziemi Krotoszyńskiej, a 
może w innej jeszcze formie.

Za ,sze^ lat Krotoszyn ob­
chodzić będzie swoje urzędo­
we 550-lecie. Za sześć lat od­
będzie się nowy zjazd kołłą- 
ajowców. Każdy z nas powi­

nien się zastanowić, jak w 
miarę swych możliwości i na' 
swoim odcinku może pomóc 
swemu miastu i swojej uczel-

A. M.

400 najlepszy eh
— Jaki przebieg miały im­

prezy na terenie naszego wo­
jewództwa w czasie święta 
kultury fizycznej? — z takim 
zapytaniem zwróciliśmy się do 
przewodniczącego WKF — 
Bolesława Portały.

— Nie jesteśmy jeszcze w 
posiadaniu raportów i spra­
wozdań z wszystkich powia­
tów — brzmiała odpowiedź.

Tak na gorąbo mogę powie­
dzieć, że na ogół imprezy wy­
padły zadowalająco. Na najlep 
szą notę zasłużyły: Jarocin, 
Wągrowiec i Ostrów. W Gnie­
źnie, jak na możliwości tego 
ruchliwego ośrodka, nie było 
najlepiej. Podobnie w Lesznie. 
Słabo wypadły imprezy we 
Wrześni i Pleszewie.

— Co wpłynęło na słabą or­
ganizację imprez w niektórych 
powiatach?

— Przede wszystkim brak 
działaczy.

— A jaki charakter miały or 
ganizowane imprezy?

— W większości organizowa 
no zawody masowe. Domino­
wała lekkoatletyka, dalej siat­
kówka, piłka ręczna i kolar­
stwo. W wielu powiatach dużą 
popularnością cieszyło się 
strzelanie. Rozgrywano też za­
wody piłki nożnej, turnieje za 
paśnicze itp.

W Jarocinie bardzo efektów 
nie wypadł popis gimnastycz­
ny w wykonaniu 700 osobowej 
grupy młodzieży szkolnej, za­
kończony „czteropiętrową" pi­
ramidą. Również w Ostrowie 
i Wągrowcu popisy gimnastycz 
ne młodzieży szkolnej zdobyły 
sobie wielki aplauz publiczno­
ści. W obu tych miastach do 
popisów stanęło po 700 chłop­
ców i dziewcząt.

— Czy finały Biegów Naro- 
dowych w powiatach miały 
dość dużą ilość uczestników’?

— Jeżeli idzie o konkurencje 
męskie — tak. Gorzej było z 
biegami kobiet. Najmniej star 
tcwało seniorek. Np. w Ostro 
wie bieg taki w ogóle się nie 
odbył.

Wszystkich zwycięzców 
tych biegów zobaczymy 28 bm. 
w Poznaniu na Stadionie 22 
Lipca, gdy wystąpią do fina­
łów na szczeblu wojewódzkim. 
Na starcie spodziewamy się oko 
ło 400 zawodników. Biegi Na-

g. 19.30 „Hulanki i swawole”; MAR 
CINEK — nieczynny.

W terenie — dziś:
KALISZ — „Taka miłość”.

Kina
KALISZ — Syrena: „Dom na 

przedmieściu” (czeski, 14 1.); Sty­
lowe: „Trójgłowy smok” (radź., 12 
L); Wolność: „Moralność pani Dul 
Bkiej” (czeski, 16 1.); GNIEZNO — 
Lech: „Kadet Rousselle” (franc., 12 
L); Polonia: „Wakacje z Moniką” 
(szwedzki. 18 1.); OSTRÓW — Ro­
ma: „Guendalina” (włoski, 18 1.); 
Słońce: „Rzymskie wakacje” (USA 
16 1.); LESZNO — Panorama: „Ali­
bi” (NRF, 14 1.); PIŁA — Iskra; 
„Pod pręgierzem” (jug., 14 1.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. akt.; 16.15 — muzyka baleto­
wa; 16.40 — „Uniwersytet Radio­
wy”; 16.50 — „Radiostacja młodo­
ści”; 17.15 — kurs języka ang.; 
18.05 — „Melancholijne dni”; 18.25 
koncert życzeń; 19.05 — melodie 
ludowe; 19.20 — „Trybuna nauczy­
cielska”; 19.30 — „Wojenna pieśń 
polska na przestrzeni wieków”; 
20.26 —. sport; 20.30 — orkiestra 
Billy /Butterfielda; 29.40 — dla 
wsi; 21 -- „Rycerskość wieśniacza” 
r- opera; 22.27 — muz. tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
^.8, ^0, 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.^0 — dla dzieci; 16 — pieśni 

konip. polskich; 16.20 — pozn. kon­
cert życzeń; 11.20 — melodie tan.; 
17.35 — felieton akt.; 17.45 — melo­
die na różnych instrum.; 18.20 — 
„Jutro w poznańskiej Filharmo­
nii”; 18.35 — muzyka i akt.; 19.05 
„Uniwersytet Radiowy”; 19.15 — 
muz. rozrywk.; 19.30 — kronika 
'kultur.; 20 — kon|c. życzeń muzyki 
poważnej; 20.50 — piosenki; 21.27 
sport; 21.40 — melodie do tańca; 
22 — „Rozważania na temat istoty 
życia”; 22.15 — dyskusja przed 
mikrof.; 22.45 — muz. tan.; 23.19 
aud. kameralna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30 
12.04, 15, 17.30, 19, 21, 23.50.

Telewizia
17.50 — dla dzieci; 18.35 — film 

krótkometr.; 18.45 — „Zgadujcie z 
nami”; 19.30 — dziennik; 19.50 — 
antykwariat film. , O czym się n> 
mówi”; 21.30 - Estrada Poetycka 
„Romanse hiszpańskie”; 22 — wia­
domości.

rodowe odbędą się podczas 
międzypaństwowego spotkania
1-a juniorów Polska — NRD

Rozmawiał:
T. P.

Płksrze trenują 
już we Wrocławiu

Wrocławskie międzypań­
stwowe spotkanie piłkarskie 
Polska — Izrael, które rozegra 
ne zostanie na Stadionie Olim 
pijskim 21 bm. wywołało ol­
brzymie zainteresowanie nie 
tylko we Wrocławiu, ale na ca 
łym Dolnym Śląsku. Z kilką 
miast powiatowych między in­
nymi z Legnicy, Wałbrzycha i 
Dzierżoniowa przyjadą na 
mecz specjalne pociągi popular 
ne „Orbisu". Spotkanie oglą­
dać będzie około 70 tys. wi­
dzów, a już tera.z rozprowadza 
no na zamówienia zbiorowe 50 
tys. biletów.

Poniedziałek 15 bm. był 
dniem zjazdu naszych repre­
zentacyjnych piłkarzy, którzy 
tym razem przybyli punktual­
nie.

W ośrodku sportowym na 
Stadionie Olimpijskim znajda 
ją się już wszyscy — bramka­
rze: Szymkowiak i Stefania 
szyn., obrońcy: Szczepański, 
Korynt, Widawski, Czech, Flo- 
reński, pomocnicy: Trampisz, 
Pohl, Liberda, Hachorek, Zbi­
gniew Szarzyński, Baszkie­
wicz i Norkowski.

Wszyscy zawodnicy są zdro­
wi i czaiją się debrz-e, tylko 
Gawlik, Widawski i Baszkie­
wicz mają lekkie kontuzje po 
ostatnich meczach ligowych. 
Kontuzje nie są groźne i pod 
czułą opieką dr. Soroczki zo­
staną niewątpliwie szybko za 
leczone.

We wtorek przeprowadzono 
pierwszy marszobieg, a po po­
łudniu trening na boisku.

Trener naszych reprezentan 
tów Foryś, stwierdził, że dru­
żyna Izraela jest niewątpli­
wie słabsza od nas pod wzglę­
dem technicznym, ale wszy­
scy jej piłkarze silnie zbudo­
wani grają bardzo ambitnie. 
— Toteż mecz wrocławski zda 
niem trenera Forysia nie bę­
dzie łatwy. Reprezentanci Po^ 
ski rozegrają 17 lub 18 bnu 
treningowe spotkanie z jedną 
z wrocławskich drużyn, praw­
dopodobnie z trzecioligową 
Odrą. (PAP)

Tym razem Mierzeje^ 
(Warta', zrewanżował się 
ce za porażkę w Malej O.1 
piadzie „Głosu”. ^arC^ 
który znów zaczyna doę^°a 
po przejściowym kryzysie 
formy, ustanowił 16 bm. 
międzynarodowym mityngu 
Poznaniu nowy rekord 
wództwa w biegu na 3.000 
— 8.30,4 min. .

Fot. K. przychodź*


